
Nr 288. Kraków, Piątek 17. Lipca 1914. Kok XXXIII.
„Nowa Reforma" wycnodzi dwa razy dziennie.

N u r  er p e r  a n n y  wychodzi codziennie s  wyjątKJei” ponl^ .IałW w  i dni poźwiątecznychi 
numer p o p o t n d n i o w y  codziennie z wyjątkiem niedziel i dni świąteozn;eh,

j f  j p e n u m e r > a t a  w y n o s i ł ,

* W m!ełśca -# ■ . - - • . .  *- --. - - * j-. 
W Ansiro-Wę^Tzech:
_ t jednorazową przesyłką poczi ‘i 
z awnrazow- „ „ ,

YT 1 aństwie Niemieckiem , , ,
W Innych państwach . . . . .

rooinlfi pttroozfti < k>.artaln!»i1
24 Korol. 19 Eoron 6 koroP

82 . 18 i- 8 »
j a  . 19 ; 9 kor. 50 h.
Br - 18 , 9 koron
48 , 24 „ 13 „

mleslęozale 
9 :oronjr

2 kor.

3 *
2 :

70 h .’
20 .

P re n u m e ra tą  i ogłoszenia  (Inseraty) uprasza się naasyiac wprost do A d m in i s t r a c ja
„N. ctfcformy“ w Kra.-ow ie.

R e d a n c y a l n i. J a g ie llo ń sk a  10. A dm in istracya*  ni. £w. A nny  3. 
T e le fo n  R ed au cy i I A dzninisŁracyi Nr 41. Dra r.emów zam iejscow ych  1572.

Kr rach, poczi Kasy oseczęd. 857.484.
~ltrlcopisóiu naasycanych hedak'ya ric znrraca.

W e  L w ow ie sprzedaż nnmerOw po 12 hi.: w T,iarze dzienników S . S o k o ło w s k u g o ,  
ulica Jagiellońska 3 i w B iu rz e  P lo h n a , nlica Karola Ludwina 9

C vna n u m eru  10 h a l., z p rz esy łh ą  poczto w ą 12 h a l.

NOWA

W Y D A N IE  F O U ,h  N M Ł

P p e n u t t i Ł P a t ą  p r z y j m u j ą :
z a m l e j s c o w ą i  Administracya „Nowej Reformy* I wszystkie nrtędy pocztowe; m K js c o "  
w ą t  Administracya „Nowej Reformy*. — Główna trafika w Rynku. — Agencja i  dopcasa
1 A. Ralomonowoj, uL Szczepańska » ; Biuro dzienników M. Ropczyca, ul. Jagiellońska 7;

Trafika w Sukiennicach 
Z r  m ie js c o w e  r e n u m e r a t ę  i  o g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmują: We L w o w ie  tSIurf 
dzienników: A Buchstab, ul. Karola Ludwika 21, S. Soko.owskl, al. Jagiellońska 3.
W  J a r o s ł a w i u  i  Amator. — W T a r n o w ie  SL Rockacn. — W W ie d n ia  Herman 
Golaschmied (sprzedaż oddzielnych numerów), L Wollzeile 6. — hi. Dunes Nacnfolger, 
Haasenstein & Vogler (lakże w Hamburga, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i Wrocławia) — R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — 
H. Schalek (Wollzeile). — W P a r y ź n  Sccićtó Mmoelie de Pnbiicitś A. L o re ite ,  directeur,

6i Rue Rougemont
O g ło sz e n ia  (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy* za opiate od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 24 h ., za każdy następny raz 18 h. —
N a d esła n e  po 80 b. od wiersza. — G łosy  p u b liczn e po 2 kor. od wiersza. Ukiad
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h — Z a łą czn ik i do „Nuwęl Re­
formy* (piospekty, cyrkularzo, ogłoszenia i t. p.) przyjm tje się ta  cene 2 kor. od 100 egz. 

dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. rlL. miejscowych p.-m-i-ii-r 'orów.

W  cieniu śledztwa.
D opóki się ś iw ifw o  w spraw ie m ordu sara- 

jew sk iego  nie skończy, dopó ty  nie będzie pc 1- 
ję ty  k ro k  dyplom atyczny  w B elgradzie: tak ą  
zapow iedź złożył lir. T isza jeszcze tydzień  te ­
m u i to  samo pow tórzył onegdaj. Żyjem y więc 
te raz  w cieniu śledztw a i czekam y, n a  odm ia­
nę, niepokoim y się, to  znów uspokajam y, ale 
czekam y dalej, bo tam , na południu , toczy  się 
ta jem nicze  śledztw o. Nie było ono zawsze ta k  
ta jem nicze, zw łaszcza z p o czą tk u  w ładze b a r­
dzo chętnie pozy a ta ły  odchylać rąb ek  tego 
śledztw a i rozgłaszać, co w ykry to . Tym czasem  
m ieliśm y już k ilk a  p an ik  g iełdow ych, śm ierć 
F osia rosy jsk iego  K artw iga, k tó ry  nie doczekał 
się sposobności do now ych in try g , pan ikę, oby­
w ateli austro -w ęgicrsk ich  w B elgradzie, wy- 
s! aszonych przez br. Giesla, a te raz  m am y po­
now ną d y sk u s ję  \y Sejm ie w ęgierskim .

P arlam en t nnstryack i m usi milczeć, a  rozli­
czne jego s tro n n ic tw a  n iem ają sposobności do 
W ypow iedzenia się o sy tu acy i politycznej, n a ­
tom iast zabiera głos znowu Sejm  w ęgierski i w 
'  ta rte j formie in terpelacy i w ypow iada swoje o- 
baw y  i żądania. Ale Sejm  w ęgierski nie może 
W yręczyć p arlam en tu  austryack iego , gdyż W ę­
g rz y  są w  kw esty i bośn iacldej in teresow ani w 
sposób nieco inny , niż A ustrya , zw łaszcza m u­
szą się obaw iać, aby  przez zgniecenie Serbów  nie 
urósł zbytnio  wpływ  C horw atów . In terpelacye  
w czorajsze In ły  ponow nym  urgensem  o w ynik  
•śledztwa i zachęcały  clo użycia silnego nacisku  
W  B elgradzie. P olonyi nie cofnął się naw et 
p rzed  w yw oływ aniem  widm a w ojny; w yw ołał 
jc  taizże Sm reczanyi, choć zapew nił, ze nie p ra ­
gnie knv i Synów w ęgierskich . Tisza dał, ja k  się 
m ożiw  było spodziew ać, odpow iedź w ym ijają m, 
a le  nie w tym  m dłym  sty lu , jak iego  używ a lir. 
S tu e ig k h  lub lir. B eich to ld , gdyż ko rzy sta jąc  
r< oliwili, b ronił śm iało rządów  niem iłego W ę­
grom  m in istra  B ilińskiego, w ystąp ił naw et p rze­
ciw  niespraw iedliw ym  zarzutom , czynionym  po- 
Tipyi belgradzkiej, a  w końcu, pod adresem  
n ie ty lko  Serbii lecz i dyplom atów  wiedeń- 
Sj uch p o s ie d z ia ł: „K ażde państw o  i k ażd y  na- 

ocl m a  s z ą  p o ż ą d a  ć w ojny, jak o  ultim a 
■aT?’ i;adal jak o  pa .r tw o  I naród

■-« . K ró tko  i dosadnie. T isza m a praw o

Łt o s o V a « S Cra«o° ^  * *  lb ił™ F *
Ale najwięcej uwagi godną jest k ry tyka

m iii 'n -J f luCf-ie iPliw ienie, ale w niejednem  
i..,j i  au to r słuszność. Na c-óż jeszcze cze- 

~  lz ,' kzyż śledztw o kiedykolw iek  
zc cm -otskryć bezpośredni w pływ  r z ą d u  bel­
g i adzkiego na  m orderców  arcyksięc ia?  Czyżby 
sic żądr.lo aź dow odu, żc n. p. Pasicz w ręczał 
bom by spiskow com ? Tego śledźwo n igdy  nie 
w y k ry j r i K chwilą, g d y  się ma dowód, że rząd  
m aterya łrue  i m oralnie pop ierał organizacye 
irreden ty  serbskiej, -śledztw o polityczne jest 
już  gotow e.

W tdfe sposób mniejwięcej mówił Smreczanyi.
1 rzeczyw iście w ątpić m ożna wr w artość  tego 
boczącego się śledztw a. P rzedew szystk iem  ka- 

sędzia śledczy wie z w Jasnego dośw iadcze- 
T la i że w ynik  śledztw a zależny je s t n iety lko  
od p rzypadkow o w ypływ ających  poszlak  obje- 

Y nm ych, ale od planu , od in tu ic j i  sędziego, 
od k ie runku , ja k i sam  śledztw u nada . Dziś, 
k dy  psychologia usta liła , że naw et każde  spo­
strzeżenie nie je s t czemś biernem , lecz ak tem  
czynnym , gdy' s tu d y a  labo ra to ryów  z k rym i­
n a lis ty k i sądów/ej w ykazu ją  w zeznaniach naj- 
m te ligen tn ie jszych  naw et św iadków  pom yłki, 
zabarw ione sub jek tyw nie , trudno  w ierzyć, ab jr 
to  slodztwro, w k tó rem  w chodzi w g rę  t j i e  i 
tak ich  interesów', było jedyn ie  objektyw nem  
zbieran iem  w iadom ości, dosta rczanych  przez 
a gentów , szpiegów  i donosicieli lub też w ydo­

byw anych  z p iersi sam ych spraw ców . Tam , za 
kulisam i śledztw a, odbyw a się segregow anie, 
uzupełnianie, podciąganie  pod p a rag ra fy , i zo­
baczym y, jak i z tego tw ór w yjdzie, czy dow ie­
m y się czegoś n ap raw dę  now ego, czy tez idzie 
ty lko  o to . b y  re zu lta ty  śledztw a dociągnąć do 
w ahającej się jeszcze w ciąż w  urzędzie sp raw  
zagran icznych  decyzyi co do dalszej ta k ty k i 
wobec Serbii. Czy dać Serbii w olną rękę  w  u k a­
ran iu  w innych? Czy żądać, aby  Serbia zgodziła 
się na  śledztw o au stry ack ie?  Czy poprzestać na 
tem , że Serbia odeg ra  k o m ed y ę„u k aran ia ‘‘ w in­
nych, k tó rzy  tym czasem  um kną, czy też zdobyć 
się n a  ekspedycyę k a rn ą?  Oto są  p y tan ia , 
k tó re  sobie te raz  zadaje  au s try a c k i H am let: 
I może go spo tkać  to, co spo tkało  H am leta  i 
że za k a rę  n iezdecydow ania  m usiał czynu swrn- 
go dokonać dopiero  p rzypadkiem  i w  chwili 
najm niej stosowniej.

A ustryack ie  śledztw a polityczne nie cieszą 
się do Drą opinią. P rzypom inam y proces Fried- 
junga, n a  k tó ry m  nie udało się fałszow anie do­
wodów, przypom inam y świeży proces lwowoski 
B endasiuka z fa ta ln ą  k o n stru k cy ą  oskarżen ia  
o zdradę stanu . Tam  nie dociągnięto dowodów 
do k o n s tru k c ji  po litycznej, k iedyindziej znów  
dow ody p rze ra s ta ły  lękliw ą k o n s tru k c ją , jak  
to  było  ze sp r .w ą  P rochask i, k tó rą  z początku  
rozm azano, spodziew ając się jej użyć do poli­
tyki, a  potem  zatuszow ano. D latego nic nic mo­
żna m ieć przeciw  tem u, ab y  się te raz  lepiej za- 
stanowuono i skonstruow ano spraw ę tak , aby  
nie upad ła  i nie skom prom itow ała A ustrjn . Go- 
tow ibyśm y naw et d latego żyć jeszcze trochę w 
cieniu śledztwra, g tty ły  nie to , że cień ten w y­
tw arza  a tm osferę niezdrow ą. H r, Tisza dobrze 
pow iedział: y,Odwrażnie ale bez wTrzaw y“ . Był to 
p rzy ty k  do tak ty k i dotychczasow ej. Śledztwm 
■odbyć* się m usiało i pochw ały godną je s t 
w strzem ięźliw ość A ustry i, k tó ra  w strzjunyw a- 
ła  się od pierw szego odruchu zem sty. Ale z te ­
go śledztw a uczyniono narzędzie sek a titry  w o­
bec Serbii, zdenerwowuano niem  giełdę i publi­
czność. T eraz d la uspokojenia opinii puszczono 
m inistrów  ,w ojny n a  urlop —  ale w szystkich 
tTzech naraz , wńęc znowu niezręcznie i n iew ia­
rygodnie . Ale zobaczym y chyba w kró tce, ja ­
k ie  św iatło  rzuci to śledztw o, w  k tó rego  cieniu 
teraz  razem  z A ustryą  żyjem y.

Es. biskup Jaczewski.
(Telegr. „N. Ref.“)

W arszaw a, 17 lipca.
Z Lublina donsozą, że s tan  ks. b iskupa Ja- 

ra w s k ie g o  ta k  się pogorszył, że lada chwila o- 
< k e ją  k a tastro fy .

E e h a  E^rasaefcti*
(Tel. W ęg. B iura koresp.) !

Wiedeń, 1 lipca.
Cesarz wystosował do lir. H arracha następu­

jące pismo w łasnoręczne:
Kochany h r. H urrach!
Ja k o  członek ochotniczego korpusu automo­

bilowego, b rał P an  w Sarajew ie udział w jeździe 
mego w Bogu spoczywającego b ra tanka  a n y k s . 
F ranciszka Ferdynanda, w czasie której wyko­
nano na jego osobę zamacny, z których ostatni 
spowodował śmierć a rc j księcia i jego małżonki. 
Podczas tych w strząsających zajść okazał pan 
tyle poświęcen:a i troski o życie arcyksięcia 
i jego małżonki, u  czuję s i j  spowodowanym 
w yiazić panu szczegóme uznanie i podziękowa­
nie za pełne poświęcenia zachowanie się.

Zdrój Ischl, dnia 14 lipca 1914.
F r.  J ó ze f  m. p,

Sądy doraźne w Sarajewie.
(Telefonem.^

Wiedeń, 17 lipca.
,,Reicnspost“ donosi z Sarajewa, że d o t ą d  

p o w i e s z o n o  t a m  t r z y  o s o b y  na  p o d ­
s t a w i e  s ą d ó w  d o r a ź n y c h .

In t e r w e n c y  a w B e lg r a iz ie ,
(Telegi, „N, Reformy".)

W ie d e ń , 17 lipca.

Mowa- T iszy, w ygłoszona we środę w  Sejm ie 
w ęgierskim , w yw ołała  uspokojenie; w idać to 
już było n a  giełdzie wczorajszej. Zdecydow ane 
ak cen ty  przem ów ienia stw ierdzałj', że A ustrya  
zdobędzie się n a  stanow czy krolt w  B elgradzie, 
gdzie je d n a k  niezaw odnie cofną się przed  e- 
w cntualnością w ojny.

Ja k o  ch arak te ry s ty czn y  objaw  podnoszą głos 
angielskiego „T iniesa", który radzi rządow i 
serbskiem u, abj- w sprawie zam achu w S ara je­
wie uczynił t-o, co je s t obowiązkiem  Serbii jako 
państw a  ku ltu ra lnego  i spełnił życzenia. Au- 
stry i. rf ■

Budapeszr, 17 lipca.

D zienniki rządow e p rzy ję ły  mowę T iszy z 
wielkim  optym izm em . O rgana opozycyi zaś są 
dalej w ojow niczo nastro jone. Półurzędow y „Pe- 
s te r L loyd“ w yw odzi, że onegdajsza dyskusya  
w Sejm ie okazała , że na  W ęgrzech są p rądy , 
k tó re  chcą w ojny  z Serbią, ponieważ w ycho­
dzą z założenia, że n a  słowo Serbii nie m ożna 
liczyć. O św iadczenie Tiszy i stanow isko p arty i 
ządow ej d a ły  dowód, że n a  W ęgrzech a  także  

zapewne i w  A ustry i nie m a człow ieka, k tó ry ­
by  się cofnął p rzed  w ojną, g d y b y  się okazało, 
że nie m ożna się inaczej załatw ić z ag itacy ą  
w ielkoserbską, organizującą m ordy polityczne 
w  granicach m onarchii.

D rugi organ  rządow y „Bud. H irłap“ twńerdzi, 
że po mowde T iszy ito ła  b e lg ra d z k ie  n ie  m o g ą  
ra ie ć  ż a d n y c h  w ą tp liw o ś c i co  d o  e n e rg i i  i s t a  
n o w c z o śc l, z jak ą  m onarchia po ukończeniu 
śledztw a w spraw ie zam achu sarajew skiego w y­
stąp i. Kwmstya w ojny została  onegdaj w y­
ja śn iona  w k ierunku uspokojenia.

D ziennik opozycyjny „A lkutm any" -wyraża 
~al, że T isza nie w ystąp ił dość stanow czo prze­
ciw. Serbii.

A rtyk u ł „ Tim e sa “.
L o n d y n , 17 lipca.

„T im es" rozpisuje się szeroko o kam panii p ra­
sowej austro-serbskiej i  ośw iadcza, że jestto  
igranie z ogn.em. K am pania  tak a  może mieć 
r i-taln i sku tk i. „T im es- s ta je  po stronie Au- 
s t r j i  i w draża przekonanie , że rząd  serbski 
sam  przeprow adzi śledztw o i ukarze wonnych, 
N adto rząd  serbski da  chyba rękojm ię, że rew o­
lucy jna  propaganda wóelkoserbska będzie za­
niechana.

je s t gwa-rancyą pokoju. D ziennik w ystępuje 
gw ałtow nie p izeciw  Niemcom, k tó rzy  mącą 
pokój przez ustaw iczne zbrojenia.

Eonwencya angielsko-rcsyjska.
(Telegr. „Nowej Reformy".)

P etersbug , 17 lipca.
W ychodzący w  P e te rsb u rg u  tygodn ik  -,.,No- 

w oje Zw ieno", redagow anj- przez B rianczani- 
now a, byłego red a k to ra  dziennika „F raw itiel- 
stw iennyj W iestn ik", donosi, że m iędzy R usyą 
a  Anglią zaw artą  została  konwrencya wojenno- 
m orska. Konwmncyę podpisała  w L ondynie od­
pow iedzialna osobistość ang ie lska  i am basador 
ro sy jsk i B enkendorff. K onw encya ma ch arak te r 
n ie ty lko  odporny, gdyż przew iduje w razie po­
trzeb y  w ysadzenie angielskiej załogi w Ilo lan- 
dyi. W  zw iązku z nią pozostaje n iedaw na pod­
róż ks. H en ry k a  holenderskiego do A nglii i Ro- 
syi. N a w y p ad ek  w ojny  ro sy jsk a  flo ta b a łty ck a  
oddana będ e w  zupełności do rozporządzenia 
adm iralicyi angielskiej.

do P uerto  Mexico. C a ł y  g a b i n e t  p o d a ł  
S i ę  J o  d y m i s y i .  G enerał Y i 11 a przybył do 
Ju are?  celem zakupienia amunicyi Spodziewa 
on się przybyć w ciągu 8 dni na czeie zna­
cznego w ojska do stolicy.

1

Ustąpienie H uerty  
jego wyjazd z Meksyku.

ś  (Teł. Biura R eutera).
M eksylt, 17 lipca.

H uerla  ustąpił, rządy  objął now y prezydent 
C arabajal.

W aszyngton, 17 lipca.
U stąpienie H u erty  uwrażaią  tu  za p ieiw szy 

k ro k  do rychłego rozw iązania kw esty i m eksy­
k ań sk ie j, jakko lw iek  k o n sty tu c jo n a liśc i o- 
św iadczają, że nie uznają  C arabalaja  a  tak że  
S tany  Zjednoczone nie chcą go uznać.

Orędzie do kongresu.
M e k s y k , 17 lip c a .

I lu e r ta  w orędziu do K ongresu przypom ina 
swoje usiłow ania około u trzym an ia  poko ju  i u- 
sunięcia trudności wewmątrz k ra ju . Nie m ógł 
on u trzym ać pokoju , poniewmż b rak ło  m u środ­
ków' a  n ad to  okazało  się, że S tan y  Zjednoczon
popierają powstańców'. Zarzuca flocie S tanów  
Z jednoczonjcli, że postępow anie je j w Y era 
Cruz bjdo oburzającem . Akcjrn te j flo ty  n a s tą ­
p iła  wdasnie w cliwuli, kiedy rewolucjm  bjda już 
stłum ioną. I lu e r ta  odpiera zarzut, jak o b y  wr 
działalności swej powodow-ał się m otyw am i oso­
bistym i. Najlepszjm i dowodem, że chodziło mu 
ty lko  o in teres państw a, je s t jego ustąpienie.

Po abdykacy i udał się H uerta  do kaw iarni, 
do k tó re j zw ykle uczęszczał. W  kaw iarn i te j 
zgotow nno mu owmcyę. I lu e rta  wzniósł to ast, 
podnosząc, że osta tn i to a s t wrznosi na  zdrowie 
nowego prezydenta.

Gdy now y prezydent C arabajal zjawił się na 
ulicy, odezw ały się tu  i owrdzie okrzjdd  przeciw 
niem u. W ojsko rozprószjdo dem onstrantów .

M eksyk, 17 lipca. 
K ongres przy jął abdykacyę H u e n y  121 gło 

sami przeciw  17.

P ii i iu c ł i i i i  m b  o orm fi.
Tegoroczne św ięto narodow e F rancuzów  w 

dn iu  14 lipca, to  jest w' rocznice zdobycia ba- 
Stylii podczas w ielkiej rew olucyi, było pod 
każdym  w zględem  w yjątkow e. P rzedew szyst­
kiem  poraź p ierw szy zaszedł w ypadek , że w 
dniu  ta k  uroezj-stym  obradow ał parlam ent, to 
je s t zarówmo Izba deputowmnyeli, ja k  Senat. 
Chodziło o załatw ienie budżetu  na  rok  bieżący, 
zanim odjedzie do R osyi p rezyden t republiki 
Poincare, k tó iy  ustaw ę finansow ą m usi w ła­
snoręcznie podpisać. J a k  w iadom o, Pwnc-arć 
udał się w podróż dnia  15 kw ietn ia .

O brady, zarów no w Izbie deputow anych, 
ja k  w  Senacie toczy ły  się bardzo  pilnie, gdy  
lud p a rjrski św iętow ał. Do późnej nocy  pom ię­
dzy  obiem a Izbam i odbyw ała  się w ym iana nun- 
cj'ów', aż w reszcie załatw iono budżet, a  naw et 
k ilk a  in n rek  spraw . T akiego ruchu  już daw no 
nie było an i w P ala is  Bourbon, gdzie obraduje  
Izba depu tow anych , an i w P a la is  Luxem hourg, 
w k tó rem  siedzibę m a Senat. To była  jed n a  
niezw ykłość owego dnia. D rugą w iększą 
niezw ykłość zaw dzięcza nic ty lko  P ary ż  i 
F ran ey a , ale cały  śwdat po lityczny  senatorow i 
Płum bertowi. Podczas obrad  S enatu  n ad  jedno­
razowy m k red y tem  na  arm ię i m ary n ark ę  se­
n a to r H um bert, spraw ozdaw ca kom isy i w oj­
skow ej i p ierw szorzędny znaw ca spia-w woj­
skow ych, w imw-ie sw ojej poddał surow ej 1 ry- 
y  cc s tan  arm ii francuskiej. Senator H um bert 
w yliczał ujem ne s trony  francusk iej obronj na 
raJoTYcj w  chwili, g d y  nn. polach LoRgch&inps 
odbyw ała  się wńelka rew ia wojsk, n a  k tó rych  
cześć Iłum y w znosiły cn tazy n stjo zn e  ok rz j'k i.

H um bert ośw iadczył, że a r ty le ry a  n iem iecka 
óru j" stanow ozo nad  fran cu sk ą , k tó ra  w t b a r­

dzo w ielu k ie ru n k ach  je s t zacofana. O brona 
w schodnich granic F ra n c y i je s t zai ledbana. 
gd j7 p -, d rug ie j stron ie  N iem cy są zupełnie 
p rzygotow ani. Na obronę k ra ju  idzie 1 i pó-

Pomcare i V m an i w Peterstnrgu.
(T elegr. „N . R efo rm y".)

Petersbug, 17 lipca. 
„Nowoje Wremja* ^wita en tu z jas ty czn ie  p re­

zydenta  republiki P o incare‘go i p rezyden ta  mi­
nistrów  Vivianiego i oświadcza, że poaróż ich

N o w y prezydent.
Meksyk, 17 lipca.

Ludność przyjęła spokojnie zmianę rządu. 
H aerta, zanim opuścił miasto, ziożył w izytę no­
wemu prezydentowi i wyraził mu życzenia. No­
wy prezydent C arbajal odbył już konferencję  
z m inistram i. Na piątek  zapowiedziane je s t przy- 
ję t.e  ciała dyplomatycznego.

Odjazd Huerty.
Meksyk, 17 lipca.

H u e r t a  i B l a n ą n e t  w y j e c h a l i  z M e k ­
s y k u .  Wsiedli oni do pociągu w oddaleniu 
kilku md od m iasta. Przypuszczają, że udali się

m iliarda, a ta  obrona je s t zupełnie w adliw a 
B raku je  2 m ilionów  p a r trzcwir.ów', a  zapas w 
liczbie f'00.000 pochodzi z przed 30 la i. K oleje 
francusk ie  dopiero  po upływ ie 4 la t  do jdą 
do spraw ności nrzew-ozowej kolei niem ieckich, 
pola ćwicezń i m anew rów  są za m ałe, sk ładane 
m osty  za słabe dla now ych lokom otyw , u rzą  
ożenią te legraficzne w adliw e. Z aprow iantow a- 
nie arm ii ta ł •’ je s t złe, a P a ry ż  w  raz ie  wojny 
m usi sam  o sobie m yśleć.

W rażenie te j m ow y zarow no w Senacie, ja k  
w  Izbie depu tow anych , bjdo p io runu jące . A je ­
d n ak  H um bert przy znał, że te  w szystk ie szcze­
gó ły  są  już oddaw na znane. W  roku  1912 Bou- 
denoot, d ‘A lsace, C liapuis i R eym ond w j-pra- 
cow ali w tej spraw ie k w estyonaryusz  z p y ta ­
niam i i odpow iedziam i i przedłożyli go w ojsko­
wej kom isyii S enatu . M inister w ojny  ośw iad­
czy'!, że w y tk n ię te  b rak i is tn ie ją  rzeczyw iście i 
sp raw a n a  tem  się skończyda.

'P a rlam en t francusk i, k tó ry  odroczył się na  
ferye letn ie, pow róci do te j sp raw y  n iezaw o­
dnie w jesieni, ty mczasem  zajm uje się n ią  ży- 
wo p rasa  zarów no francuska , ja k  obca. N ałoży 
tu ła j podnieść jedną okoliczność, może najdo  
niośiejszą. S enato r H um bert mowę swoją w y -  
glosił d. 14 b. m., a p rezj-dent repub lik i P o in ­
care n aza ju trz  w yjechał w odwiedziny' do cara . 
P o incare  będzie jeszcze w drodze, g d y  B osya 
będzie zastanaw iać się nad  m ową H um berla . 
W obec cdroczenia p a rlam en tu  m ógł H um bert 
k n - ty k ę  arm ii francusk ie j odłożyć do jesieni, 
tem  w ięcej, żc sp -aw a  toczy  się od ro k u  1912. 
Jeżeli nie uczynił tego , jeżeli za pom ocą swo-

M arya R aczyńska,

Miłość i śmierć.
(Opowieść z r. 18G3.)

(Ciąg dalszy).
Y s ta jn i odszukała, rozbudziła Szym ka, — 

a wi°k ł się z w yrka, przyodział, począł kulba- 
czyć konie.

Zrzuciła z siebie H elena kobiece ubranie,
-Ii  c i s n ę ł a  głęboko pod żłób.

ra   ZI a m 7sbie, p iyygotow ane już od wczo-

Miiczeli oboje.
ro d a ł  jej Szyrnek konia, po trzym ał strze- 

tow- S koczyła zwinnie na  siodło, zebrała w 
g^rsc  lejce. L jrza ła  hiz przed sobą sta rą , stera- 

u, chłopską tw arz w  (hm urze ciężkiei zadu- 
P opraw iał coś tam  jeszcze koło ufećtf To- 

' lJ ar7ysz on w iem y ostatn i, z k tó ry m  niezadłu- 
fe 0 Przyjdzic się rozłączyć.

0c^3Tliła się w  siodle —  gorące, w dzięczne 
l)rzypadły  do ręk i chłopa.

. -'0njł się śzym ek , m am rotał coś tam , niby
y ;  - a  p z e z  łzy. 

ym linęli się cicho na  obejście, przez roz- 
^ 0lle; w ° ¥  ,1 pole.
W r 1 y ictl honie ku lasom , k u  nieodw ołalnym  

Mn D .o lL
&ercZe^  Ci^ ' le —  zagarn ia ła  ich noc.

eih radosnem  pow ita ła  H elena ciem ną

ścianę boru, pozdrow iła z duszy', ja k  dawno cze- 
k an ą  przystań . H ardo podniosła głowę.

—  Śmierć maże w szelakie przew iny— m yślała.
Objął ją  głęboki m rok lasu  —  m rok niespo­

ko jny , jakby  dygocący  od czyichś w estchnień  
czy płaczu. N iosły się borem  jak ieś g łosy, suche 
żałobne szelesty, n iepokojące zg rzy tan ia  odw a­
lonych od pni przez w icher gałęzi. Ciężko spa­
da ły  w dół s ta re  szyszki, głucho odm ierzały  czas 
n a  w ielkiej klepsyulrze boru. K w iliła jękliw ie so­
wa, a  tę p y  łomot jej skrzydeł, gdy rzucała  się 
na rn c trz o n ą  zdobycz, budził złowróżbne echa 
w śród drzew.

P rzysunął się Szym ck z koniem  ku  Helenie, 
nie zauw ażyła togo. Jech a ła  -wsłuchana, w pa­
trzo n a  w  siebie. Ślubowało serce w ierność sam ej 
sobie i moc. A znużona m yśl w tu la ła  się w ciem­
n y  las, jak  w ram iona m acierzy, śniąc o spo- 
czjniku.

Rzuciła się H elena w w ir w alki, w szyw ając  
po stokroć śm ierć. Zaczęły się ta jem ne nocne 
-wędrówki, uk ryw ania  się po dw orach, szalone 
w ypraw y przedsiębrane o dniu w  eleganckich 
pojazdach, w eleganckich sukniach, z  uśm ie­
chem obojętnym  na  pięknych ustach. To znów 
wycieczki do gubernialiiego m iasta, w izy ty  
sk ładane tam że w dom ach najbardziej dalekich 
od całego ruchu, najbardziej o b o ję tn ie li sp ra­
wie. B jda tam  jedna śliczna Polka, ko leżanka 
H eleny z pensy*  M arya A ntonów na, zam ężna 
za dzielnymi pułłs ownikiem M eller-Zakomel- 
skiin, z k tó rą  zaprzy jaźniła  się w  osta tn ich  cza­
sach -------------

Zaczęły się w ycieczki do pobliskich m iaste­
czek. aioyto n a  targ , nibyto  za zakupiłem , w ę­
drów ki piesze w  wiejskiem przebran iu  —  p rzy ­
godne a niebezpieczne noclegi po chłopskich 
chatach , po karczm ach. Y /ypraw y do obozu, po 
nocy, zuchwałe przedzieranie się przez okolice, 
zaw alone Moskalami, w yślizgiw anie się z m atni, 
iście lisie zacieranie za sobą śladów , przebiegłe 
stw arzanie fałszyw ego tropu . Zaczęło się b łąk a ­
nie i  ukryw anie po lasach o chłodzie i głodzie, 
darem ne w ysiłki, darem ne podróże tu  i tam . 
Gdy po pokonaniu tysiącznych  niebezpie­
czeństw  sądziła już blisko celu, ceł ów od­
dalał się nagło, co gorsza, s taw ał się „niew iado­
mym z miejsca pobytu", f zaczynało  się znów 
tropienie, węszenie za śladem , pogoń będąca 
rówTiucześnie ucieczką, bo n a  pięty n astępo ­
wali ustaw icznie Moskale.

H elena upadała  zi znużenia, jak iś  w ew nętrz­
ny  ogień pożerał z dnia na  dzień je j urodę. —  
Czasami znalazłszy się sam ą, szlochała iście po 
kobiecem u, bezsilnie, obfiteini łzam i; czasam i 
po k ilku  dniach i nocach spędzonych’ w  polu, 
k ładąc  się wreszcie pod dachem  n a  spoczymek, 
nie sądziła, by  nazaju trz  m ogła w stać  jeszcze. 
I  znów zryw ała się i gnała  w lasy , w niebezpie­
czeństw o, w wyczekiwmną śm ie rć .--------

P rzy tem  była  najzupełniej sam otną —  rozłą­
czyła się byda z Szymkiem, k tóry  poszedł swo- 
jeir.i ścieżkam i, w ybierając co najdalsze, co n a j­
niebezpieczniejsze. Mimo parokro tnych  do obo­
zu w ycieczek.” nie spo tkała  się n igdy  z S tefa­
nem. T yle w iedziała, że jeszcze ż y ł --------

P ożera ła  ją  rozpacz darem nego w ysiłku , po

żerał ją  głęh ,ko, n a  sam em  dnie serca u k ry ty  
niepokój o S tefana; -ustawiczna, ją trząca  się 
ja k  n ieopatrzona ra n a  tę sk n o ta  za nim. O dpj'- 
ch a ła  ją  oa piersi, zacinała  się w  tw ardem , 
praw ie n ienaw istnem  m yśleniu —  a ona w ia  
cała cicha, pokorna, ja k  rodzone dzieciątko  
wy'gnane z chaty'. O tw ierały  się om dlałe ram io 
na n a  przyjęcie te j jedynej m yśli —  a cichy 
gorący szloch zdradza! słabość i siłę miłości. 
N a każdym  k ro k u  czydiała zd rad a  przj'pom  
:ueń, bezsiła, l ę k --------

A od  lasów  szły' złe, coraz gorsze wieści. Ro­
bo ta  szła opornie, wszyrstko rw ało się w rękach. 
Mimo w ysiłków  n iek tó rych  oddanynh spraw ie 
ludzi nic się nie dało przeprow adzić, wedle 
w y tkn ię tego  z góry  planu — dokonać.

Tyrmczasem coraz liczniejsze kadry' ro sy j­
skich wojsk zalew ały sandom ierszczj znę; prze­
b iegały  k ra j wszerz i wzdłuż dzikie watahy' 
K ozaków . — Czachowski ze w szystkich stion  
osaczony, napróżno usiłow ał połączyć^ w jedno 
rozproszono oddziały pow stańcze —  ja k  grom  
spadła nagle, w samo serce obozu wieść o po­
chw yceniu i rozstrzelaniu  Kossowicza.

Odbiła się ona bolesnem  echem  w  sercu H e­
leny  —  w idziała już teraz jasno, ja k  w szystko  
nieodw ołalnie, nieubłaganie zbliża się ku  k o ń ­
cowi, leci w przepaść. O padły znużone ręce —  
strudzona głow a zam arzyła znów o w ypoczyn­
ku, o cichem  w ezgłow iu śmierci. S tefan  —  
miłość' śn iły  się sercu ja k  sp raw y bardzo  od- 
R głe , tak ie , co to  były' kiedyrś, a  może : nie były . 

. M arzenia jak ieś p rzed ranne, o tern, jak ie  mogło 
łb y  być życie. —* —  a  dzień, a  życie samo tuż .

tuż ciężką kam ienną rękę k ładzie  na  barki. 
Do g a rd ła  pcha się gorzk i śmiech —  gdzież bo 
śnić, w obliczu życia!

W ypadk i następow ały  prędko  po sobie, k lę­
ska po k lęsce. W ydzierał się w prost w rozpacz­
liwymi jak im ś w j'siłk iem  Czachowski z rąk  nie­
przyjaciół. Raz drugi i trzeci uratow ał swój 
oddział, zaw sze jed n ak  w zmniejszonej^ liczbie. 
P rzyszła  w reszcie k lęska  pod R atajam i. —  —■

W ieść o niej otrzym ała H elena _ w domu 
sw ych k rew nych  M ajewskich, gdzie znalazła 
by ła  n a  jak iś  czas przy tu łek . Odżyły w n w; 
nagle wspom nienia, tie do zniesienia ilesnym  
s ta l  się niepokój. Nocą uprow adziła kom a ze
stajn i —  pojechała.

T ułała się przez parę dni i nocy  po ońolioy—  
po lasach, t-o znów w śród  ludzi obcych, obo­
jętnych, n iechętnych  lub ogłupiałych w  u s ta ­
wicznymi strachu . T yle się dow iedziała, że nie­
dobitk i z p a rty i Czachow skiego zapad ły  głębo­
ko w w ąchockie lasy. Ani m yśleć się do nicL 
dostać  przez zbite kordony M oskali. Z n ik ąd  
wieści, pew ności żadnej, w  sercu  ból. W ra ­
cała  —  jechała  nocą, konno , ja k  zy/ykle w. 
m ęskiem  przebm m u, n a  p o ły  ty lk o  p rzy tom na 
ze zm ęczenia. D roga w y p ad ła  je j lasem . N ie­
daleko już by ło  do dom u. —

k a ry  k o ń , w ierzchow iec pani Majew­
skiej n iósł ją  z powxotem. Nie k ie ro w an y  an i 
nag lony , sp ieszył sam  do pełnego żłobu, świa­
dom y drogi, szedł raźno, nieom ylnie, mimo od­
b y te j już dalek iej podróży. ’

(Dok. n ast.j
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jej mowy dal Poincarćm u niezbyt m iły widok 
na IrogC, to  musiał mieć obok trosk i o armię, 
także inne jakieś powody.

Car i  pewnością poruszy mowę Hum berta 
1 stan  arm ii francuskiej, chociaż rosyjski 
Sztab generalny zna zapewne niektóre szczegó­
ły z wywodów Jium berta. Spodziewać się tego 
naieży cem bardziej, że niedawno Rosya tak  
yatarczyw ie mieszała się do spraw y 3-letniej 
służby; wojskowej we Francyi. Rosya, k tó ra  na 
jesień zarządziła bezprzykładną mobilizacyę 
ewoicli wojsk, żąda od F rancyi tak io  równo­
ważnika m ilitarnego — a tymczasem Humbert 
stwierdził, że arm ia francuska dopiero za kil­
ka la t będzie zupełnie zdolną do boju, aczkol­
wiek już dzisiaj przedstaw ia ogromną wartość

Humbert wie dobrze o tern, że w Petersbur­
gu będzie mowa głownie o kw estyach wojsko­
wych i wojennych, a mimo to nie zawaiiał się 
wy stąpić z ujemnem oświetlen;em armii fran­
cuskiej. Czy chciał Poincaremu utrudnić misyę? 
Tę zakulisowa robotę należy wyłączyć, nato ­
m iast nasuwa się inne przypuszczenie. Oto Ro­
sya przeprowadzi w jesieni tak ą  mobilizacyę 
rezerw, że będzie mieć chwilowo pra wie 2 milio­
ny  ludzi pod bronią. Nikt nie twierdzi, że Ro­
sya chce wojny, ale mobilizacya na  tak  wielką 
skalę każe przypuścić, że Rosya pragnie w ja ­
kiejś, na razie nieznanej spraw ;e wywrzeć n a ­
cisk na swoją korzyść. W ostatnich kilku ty ­
godniach zaostrzyła się kw estya albańska, 
rząd włoski przeprowadzi! mobilizacyę rezerw, 
a w Sarajewie dokonany został zamach, k tóry  
od pierwszej chwili przybrał cechy „casus 
belli“ . W tych w arunkach rola Rosyi jest nieo- 
bl czalna, co oczywiście F rancya odczuwa naj­
silniej. Może senator H um bert wygłosił mowę 
swoją, jako  przestrogę pod adresem  Rosyi, że 
jeszcze nie czas, że wojnę wszystkich przeciwko 
wszystkim trzeba odłożyć na później.

I W  &  M m
Kraków, 17 lipca.

Na wczorajszem posiedzeniu odczytanu tele­
gram  ks. biskupa Pelczara z podziękowaniem 
za przesiane mu z powodu jubileuszu kapłań­
skiego życzenia przez Radę m. Krakowa. Po 
udzieleniu urlopów kilkunastu  radcom  miej- 
sikm zabrał głos d r L e o i wskazując na  bli­
skie sankeyonowanie ustaw y o przyłączeniu 
Podgórza do K rakow a i konieczności urządze­
nia w Podgórzu filii m agistratu , zawiadomił, że 
do P rag i i W iednia wyjedzie k ilku wyższych 
urzędników celem przypatrzenia się stosunkom 
i sposobom urządzeń filij m agistrackich

Intei pelacye.
P . m. M i e d n i a k  zapytyw ał w sprawie 

arc! tek tonicznego  w yposażenia m urów  ochron­
n ych  pod  W aw elem . W icepr. S a r  e odpow ie­
dział, że w sprawne te j rozp isany  będzie k o n ­
kurs.

R m. Stan. N o w a k  interpelow ał w sprawie 
obsadzenia stałych posad nauczycielskich. P re­
zenty R ady m. K rakow a na niektóre posady 
zalegają bardzo długo w Radzie szkolnej k ra  
jewej. Są to rzeczy anormalne i mówca za­
pytuje prezydenta, jako przewodniczącego R a­
dy szkolnej okręgowej, co uczyni, aby tym 
praktykom  koniec położyć.

P rezy d en t L e o  zaznacza, że rzecz b y ła  już. 
om aw ianą w sekcyi szkolnej; d e leg a t R ad y  m 
K rakow a w R adzie szkolnej k ra jo w ej, r. K o­
nopiński, je s t o tem  poinform ow any i w  sp ra ­
wie te j m a in terw eniow ać we Lwowie. P rezy­
d en t p rzy rzek a  rów nież swe ją  ln terw encyę.

R. m. N o wa l c  dcmamt się urządzenia cho­
dnika, idącego przekątnńą od ul. Szczepańskiej 
przez P lac Szczepański.

P rezy d en t p rzy rzek a  rzecz tę  przedstaw ić 
budów nictw u.

Na budowę szkół.
P o  k iik u  dalszych  in te rep e lacy ach  wicepr. 

S a  r  e im. p rezydyum  przedstaw ia  w niosek n a ­
g ły  o zaciągnięcie z u tw orzonego w lu tym  1912 
funduszu  n a  budow ę szkół bezprocentow ej po­
życzki 187.000 K  n a  budow ę szkół m iejskich  
w D ąbiu , Łobzowie i Płaszow ie.

U porządkow an ie  dw óch ulic.

W icepr. S a r  e zgłosił następnie imieniem 
komisyi drofowo-kanałow ej wniosek o uporząd­
kowanie ulic Brackiej i św. Anny i wyłożenie 
toru jezdnego asfaltem . Koszt wyniesie- w ul. 
Brackiej 21.400, w św. A nny 41.000 koron.

W  dyskusyi przemawiali r. m. M i e d n i a k, 
ks. C a p u t  a, Stan. N o w a k .

R.  m. S o ł t y s i k  dom agał się utworzenia 
cichego toru  ezdnego w ulicy Sobieskiego dla 
umożliwienia nauki w tam tejszem  gimnazyum.
■ Wicepr. S a r e oświadczył, że kom isya dro- 

gowo-kanalowa sprawę rozpatrzy.
W; oór dalszych komisyj.

R ada  dokonała  w yboru do k ilk u  jeszcze ko­
misy], w  n a s tę p u ją c y  sposób:

Komisya dróg wodnych: Bandrowski, Berin­
ger, Daszyński, Dąbrowski, Doboszyński, Ehren- 
preis, Epstein, Federowicz, Maywalt, Merz, Meus, 
Mitasióskó Pająk, Peltz, Peroś, Potuczek, Sclrael- 
kes, Schrager, Szarkowski, Tilles, Turski, Wachtel.

Komisya dla przemysłów koncesjonowanych. 
Bazes. Biaiik, Damski, Doboszyński, Godzicki, Ha- 
łatkiewicz, Heuman, Kosobucki, Krzetuski. Lan- 
dau Ignacy, Lauer, Mikucki, Muranyi, Pająk, 
Schcchter, Schneider, Suski, Wajda, Wasung.

Komisya rekursowa: Beringer, CzunKO, Damski, 
Drozdowski, Ehrenpreis, Fierich, Friihling, Guzi- 
kowski, Hałatkiewicz, Krzetuski, Lauer, Maywalt, 
Meisels, Merz. Meus, Mitasiński, Muczkowski, Pa­
jąk, Feltz, Peroś, F.akisz, Romanowski, Rosen- 
hlatt, Schneider, Tilles, Turski, W asung, Wielgus, 
Wilczyński, Zoll.

Komisya statutow a: Bandrowski, Bazes, Berin­
ger, Caputa, Daszyński, Doloszyński, Federowicz, 
Friihling, Gross, Klemensiewicz, Kosobucki, Krze­
tuski, Landau Ignacy, Landau Rafał, Mikucki, 
Nowak Julian, Pająk, Porębski, Rosenblatt, Sro­
kowski, Starzewski Tadeusz, W ajda Wasung, 
Zoll.

Komisya weryfikacyjna: Beringer, Dąbrowski. 
Federowicz, Friihling, Hałatkiewicz, Landau Igna­
cy, Peroś, Porębski, Rcsenblatt, Zoll.

Rada artystyczna: Beringer, Maywalt, Meus,
Morawski, Muczkowski, Peroś, Romanowski.
Z poza Rady m.: Szydłowski.

Delegaci gminy do kuratoryi Akademii handlo- 
wej: Federowicz, Leo, W asung. i

K uratorya parku dr Jordana. Maciołowski, 
Muczkowski, Schneider, Szarek, Turski.

W ydział miejscowy dla przemysłowych szkół 
uzupełniających: Kosobucki, StanisLtw Nowak,
Schneider, Siemek, Sołtysik.

R ada szkolna okręgowa: Bandrowski, Domań­
ski, Rosenblatt.

R . m. S t a r z e w s k i  zgłosił w niosek o w y­
p racow anie  regu lam inu  d la  kom isyi rekursow ej. 
(Uchwalono.)

Restauracya wieży ratuszowej.
W icepr. S a r  e im. s e k e n  ekonom icznej i 

skarbow ej przedstaw ił n a s tęp u jący  wniosek: 
R ad a  m iasta  licząc n a  ofiarność K asy  Oszczę­

dności m. K rakow a, k tó ra  zain ieyow ała restau - 
racyę  wież - ra tuszow ej, uchw ala: P rzystępu je  
się do dalszej re s tau racy i w ieży w r. b. w  r a ­
m ach k red y tu  70.000 ko r. na  podstaw ie p rzy ­
rzeczonej subw encyi rządow ej 77.000 koron.

R. m. ks. C a p u t a  zw raca uwa<rę n a  s tra ż ­
nicę w ojskow ą p rz y  wioży ratuszow ej (od- 
w acli); na leżałoby  ją  odnow ić kosztem  w ojsko­
wości.

P iez  L e o  ośw iadczył, że budynek  s trażn i­
cy zosta ł przez gm inę przed dw udziestu  k ilku  
la ty  zbudow any w  m iejsce odw aclm , k tó ry  
znajdow ał się m iędzy Sukiennicam i a sklepem  
p. W entzla. N ależałoby  w drożyć rokow ania  
z w ojskow ością o przeniesienie odw aclm  z 
Rynł: u.

W nioski o odnow ienie w ieży uchw alono, 
p rzy ję to  rów nież rezolucyę ks. C apu ty  o w dro­
żenie rokow ań  z w ojskow ością celem  usunięcia 
s trażn icy  w ojskow ej z R ynku .

Fundusze regulacyi miasta.
Przjęjęto dalej do w iadom ości zam knięcie ra­

chunków  funduszu  reg u lacy i m iasta  za p ierw ­
sze półrocze r . 1912-.

Zakitpno rialszyetfc gruntów polcrtecznych.
Po załatw ieniu  k n £ »  sp raw , złączonych z re- 

gu lacy a  m iasta , sehK-tarz d r  W ydro  p rzedsta  
w ił w nioski sekcy i ekonom icznej, skarbow ej i 
kom isyi g ru tow ej w  spraw ie n ab y c ia  dalszych 
g ran tó w  pofortecznyeh  w dzieln icach W esołej, 
G rzegórzkach i D ąbiu o pow ierzchni 246.318 
m, kw . za cenę 1,075.000 K . Z g ru n tó w  tych  
nabyw a gm ina około 52.466 s kw ., a  fabryka 
Zieleniew skiego około 16.008 w  ty m  stosun­
k u  rozdziela  się n a  k u p u jący ch  cenę kupna.

W łaściciele fa b ry k i Z ieleniew skiego zap łacą 
su o ją część ceny przy  podp isan iu  k o n tra k tu , 
gm ina zaś w  trzech  ra tach . D alszy w niosek 
upow ażn ia  gm inę razem  z fab ry k ą  Z ieleniew ­
skiego do nab y c ia  g run tów , t. zw. pokojow ego 
labo ra to ryum  a r ty le ry i n a  G rzegorzkach w raz 
ze wszystkiemu b u d y n kam i i p rz j należnoociam i
0 pow ierzchni około 24.328 m. kw . czyli około 
6.758 s. kw . za couę ryczałtow ą 250.000 K- Z 
g ru n tó w  ty ch  n ab y w a  gm ina około 4.934 s. 
kw ., a  fab ry k a  Zieleniew skiego około 1,824 s. 
kw . i w  tym  sto su n k u  rozdziela się n a  k u p u ją ­
cych cena k u p n a  250.000 K. Cena k u p n a  w raz 
z kosztam i n ab y c ia  i  należy tością  przenośną 
p o k ry tą  być m a z pożyczki d ługoterm inow ej, 
ew en tualn ie  w  razie  po trzeby  k ró tk o te rm in o ­
wej zac iągnąć  sie m aiacej.

Pew ien ustęp  w niosku  norm uje zobow iązania 
p. Z ieleniew skiego wobec gm iny  m. K rakow a.

11. m. W i e l g u s  k ry ty k u je  brzm ienie k il­
k u  szczegółów  w niosku, odnoszących się do 
s to sunku  gm iny  do fabryk i Z ieIeniew sk:ego i 
w nosi o ich skreślenie.

W icepr. S a r  e p roponuje , ab v  upow ażnić 
' m-e ekonom iczną i skarbow a do trak to w n ia  
te j spraw ie z p. Z ieleniew skim , celem u zyska­

nia zapew nienia że użyje  tych  g ru n tó w  n a  roz- 
erzenie fabryki.
R. m. F e d e r o w i c z  p rzyznaje  słuszność 

w yw odom  r. m. W ielgusa. G m ina może nie 
m ieć m ożności zm uszenia p. Z ieleniew skiego 
do w zniesienia budy n k ó w  n a  tych  g ru n tach  ̂ w 
przeciągu  określonego czasu, n ie  chodzi tu  je ­
dnak  o zobow iązanie p raw ne, a le  o rękoim ię 
m oralną, k tó rą  da je  „Tow. ak cy jn e  Leon _ Zie­
len iew ski", k tó re  przenosi n ab y tą  przez siebie 
fab ry k ę  w agonów  z S anoka do K rakow a, co dla 
naszego m iasta  n ie  je s t rzeczą oboiątną.

P rzem aw iali da le j r. m. L a n d a u  R afał,
K o s o b u c k i ,  K r z e t u s k i ,  M e r  z, po- 
czem uchwmlono przedłożone w nioski; pop raw ­
ka r. W ichnisa nie uzyskała  w iększości, przy- 
mto n a to m iast ten  ustęp  w m yśl p ro p o zy c ji w i­
cep rezyden ta  Sarego.

S c h ro n is k o  dla b e z d o m n y c h .
R adca m agistr. B a n a ś  przedstaw ił w nioski 

sekcyi dobroczynnej o przeznaczenie realności 
gm innej p rzy  ul. K rakow skiej Nr. 53 n a  schro­
nisko d la  bezdom nych m eżczjrzn. P ealnośi ma 
być od restaurow aną kosztem  15.500 kor. u rzy 
te j sposobności zgłoszono wniosek, ab y  B ra­
ciom T ercyarzom  św. F ranc iszka , posługującym  
ubogim  w  Schronisku dla bezdom nych, p rzy­
znać ryczałt w kw ocie 3000 kor. n a  w ybudo 
w anie we w łasnym  zarządzie sta jn i na konie i 
szopy na  w ozy n a  fo lw arku  u w ylo tu  ul. S ka­
w ińskiej.

Po przem owie r. m. L  a  n  d a  u a i G o d z i -  
c k  i e g  o, w nioski uchw alono.

Na szkołę przemysłową żeńską.
Po referacie  Dr. Ż a c z k a  uchw alono nast. 

w nioski sekcy i skarbow ej: N a pokrycie  resz ty  
kosztów  budow y i u rządzenia wewn. szkoły 
przem . żeńskiej zaciąga sie pod możliwie n a j­
korzystn iejszym i w arunkam i pożyczkę długo­
term inow ą w B anku k ra j w  w ysokości 100.U00 
kor. (sp łacaną przez W ydział k ra j. z fund. k ra ­
jowego).

Oddzielenie zakładu czyszczenia miasta od 
strażnicy pożarnej.

Im ieniem  sekcyi ekonom icznej r. m. R  o m a- 
n o w s lc i p rzedstaw ił w nioski o oddzielenie za­
k ład u  czyszczenia m iasta  od strażn icy  pożarnej
1 przydzielen ia  teg o  zak ładu  pod  k ie ru n ek  urzę­
du B udow nictw a m iejskiego.

Sprawozdanie referenta stwierdzało, że przy 
tworzeniu zakładu czyszczenia miasta nie uwzglę­
dniono tej ważnej kwestyi, że tak  czyszczenie u- 
lic z błota i kurzu, jak i ich konserwacya są dwie­
ma czynnościami schodzącemi się razem, ściśle od 
siebie zależnemi i wymagającemi jednego facho­
wego kierownictwa. Czynności, nie mające wła­
ściwie z samem czyszczeniem miasta nic wspólne­
go, t. j. wywóz popiołu i zmiotków domowych, 
czyszczenie śluz i kanałów miejskich i odwróz nie­
czystości Jtloacznych, oraz zakład dezynfekcyjny, 
przydzielone ostatniemi czasy miejskiemu urzędo­
wi zdrowia.

Dalsze sprawozdanie referenta wykazywało, że

wedle dotyczących postanowień czyszczenie ulic 
pryncypalnych miaio się odbywać coaziennie, 
wszystkich zaś innych dwa razy na tydzień; posta­
nowienia te pozostawały często tylko projektem. 
Pomijając bowiem najgłówniejsze ulice miasta, 
które obecnie po naieżytem wybrukowaniu stosun­
kowo nieźle są czyszczone, ulice boczne i położo- 
ne dalej od śródmieścia wyglądają o wiele gorzej. 
Dalej t. zw. czyszczenie ulic i placów poza ulicami 
głównemi wykonywane jest bardzo pobieżnie, jak­
kolwiek bowiem jest to praca nie wymagająca 
zbyt wielkiej zręczności i siły. jednak wykonywa­
na przez przeważnie niedołężnych starców, nigdy 
dobiych rezultatów dać nie może.

W ogólności — podniósł referent — uderza w 
działalności zakłada czyszczenia miasta brak 
pewnej systematyczności, praca robi wrażenie do- 
lywczej, wykonjrwanej bez pewnego z góry ułożo­
nego planu. Grają tu rolę przedewszystkiem trzy 
kwestye: za szczupła ilość rutynowanych robotni­
ków zakładu, nazbyt wielki obszar ulic szosowa- 
n jch , a w końcu przestarzały i nieodpowiadający 
potrzebom regulamin porządkowy. Toteż nie- 
zDędnem jest powiększenie liczbj' robotników sta­
łych, dążenie do systematycznego brukowania u- 
lic i zreformowanie regulaminu Należy dalej po­
myśleć o budowie zakładu spalania śmieci. Prezy­
dyum miasta poleciło już magistratowi poczynić 
w tej sprawie właściwe kroki. Przeprowadzone ba­
dania wy kazały, że utworzenie takiego zakładu nie 
będzie dla gminy żadnem ryzykitm  i to bez wzglę­
du na to, czy się zaprowadzi wyłącznie tylko spa­
lanie śmieci i wytwarzanie siły motoryczncj, czy 
też także produkcyę sztucznego nawozu. Referat 
w tej sprawie powierzono dyrekcji elektrowni m. 
Wobec tego należy tylko zdecydować się na w^ybór 
systemu i usilnie dążyć do ostatecznego załatwie­
nia sprawy.

Dalsza część sprawozdania omawia inne braki 
i wykazuje konieczność wypracowania ścisłoj or- 
ganizacyi dla zakładu, co do której wnioski prze­
dłożyć powinno budownictwo miejskie. Nowa or 
ganizaeya mogłaby wejść w życie z nastaniem no­
wego okresu budżetowego, t. j. od 1 lipca 1915 r. 
i do nowego budżetu powinna też być wstawioną 
pozycya na zakład czyszczenia miasta wedle u- 
kładu, odpowiadającego wnioskom budownictwa. 
W myśl sprawozdania przedstawił r. Romanowski 
następujące wnioslu:

1) Zakład czyszczenia miasta oddziela Bię od 
miejskiej straży pożarnej i przyłącza się go z dn.
1 lipca 1915 r. do oddziału B. budownictwa m iń ­
skiego.

2) Projekt nowej organizacyi zakładu czyszcze­
nia miasta przedłoży budownictwo Lajdalej do 1 
października b. r.

R. m. C h w a s t e k  w ypow iedział zdanie, że 
czyszczenie m iasta  należałoby  oddać w p ry ­
w atne przedsiębiorstw o.

W nioski re fe ren ta  uchw alono.
Zakupno automobilów.

R ad. bud. G o r e c k i  p rzedstaw ił w nioski o 
w prow adzenie ruchu  autom obilow ego przy no­
wo budujących się zak ładach  san itarnych . 
W y d a tek  n a  ten  cel w ynosić będzie 50.000 kor., 
a  p o k ry ty  być  m a z pożyczki.

R. m. F e d e r o w i c z  proponuje odesłanie 
jeszcze raz  w niosku do subkom itetu  sekcyi eko­
nom icznej, d la  bliższego zbadan ia  tego  w yda­
tk u , k tó ry  pó jść  m usi poza nasz k ra j.

R. m. N o w a k  Stanisław  zapy tu je , z ja k ą  
firm ą autom obilow ą m ag istra t prow adził ro k o ­
w ania, w zględnie zaw arł układ,

Prez. dr. Le o ośw iadcza, że m ag istra t przed 
uchw ałą R ady m iejskiej n ie  naw iązuje żadnych 
rokow ań. D oniesienie o te j spraw ie pew nej czę­
ści p rasy  należy  do rzędu  ty ch  p lo tek , k tó re  się 
puszcza, ab y  podburzać ludność przeciw ko R a­
dzie m iejskiej. (U ldaski.)

P o  przem ow ie r. m. Ju liu sza  N o w a k a  —  
uchw alono w niosek odraczający  r. Federow icza.

Przepisy w ykonaw cze ustaw y wodociągowej.
Po ref. dyT. J a s z c z  u  r o w s k i e g o  —  

przepisy w ykonaw cze ustaw y  w >dociągow ej u- 
zupełniono następ u jący m  w nioskiem : „W łaści­
ciele realności m ają  p rzedk ładać  w  styczniu  
każdego  roku  w Zarządzie w odociągu m. w y­
k azy  lości m ieszkańców . Zm iany w  ilości s ta ­
łych  m ieszkańców  i czas zm iany w  ciągu roku  
m ają  być zgłoszone w  ciągu pierw szych 14 dni 
najb liższego kw arta łu . Hość m ieszkańców , po­
d an a  w  osta tn im  spisie zostanie przez zaTząd 
w odociągu m . spraw dzona i służyć będzie za 
podstaw ę do obliczeń. W razie n ieprzedłożenia 
w ykazu  w  oznaczonym  term inie podstaw ę w y­
m iaru stanow ić będzie o sta tn i p rzedłożony w  la ­
tach  poprzednich spis m ieszkańców , k tó ry  za­
rząd  w odociągu może ponow nie z urzędu spraw ­
dzić".

Upoważnienie na czas f e n l .
Po w yznaczeniu  r. m. K r  z e t  u  s k  i e g o j a ­

ko de leg a ta  g nnny  do Tow. A kcyjnego  J ó ­
zef Górecki w Podgórzu, prez. Dr. L  e o n a  pod­
staw ie § 8 s ta tu tu  zażądał upow ażnienia, ab y  
sekeye i kom isye spraw ow ały do pierw szego 
posiedzenia we wrześniu czynności, zastrzeżone 
dla R ady m iasta . Uchw alono udzielić upow aż­
nien ia  z tem , że spraw y, połączone z w y d a tk a ­
mi za łatw iane być m ogą ty lko  w  obecności 
p rzedstaw icieli sekcy i skarbow ej. N a posiedze­
nia sekcyjne będą  zapraszan i w szyscy  baw iący  
w  K rakow ie w  czasie fery j le tn ich  — rad cy  
m iejsej'.

N a tem  p rezyden t zam knął o statn ie , p rzed  fe- 
ryam i letniem i, posiedzenie.

KRONIKA.
Kraków, 17 lipca. 

Upały. Dawno nie mieliśmy tak  gorącego, a za­
razem tak pięknego la ta  ,jak obecnie. Każdy dzień 
przynosi coraz wyższą temperaturę i mimo gra­
dów, które nawiedziły niektóre okolice zachodniej 
Galicyi i Krakowa, powietrze się nie oziębiło. — 
Wczorajszy dzień był jednym z najgorętszych. 
Wieczorem termometr wskazywał jeszcze 27 sto­
pni Celsiusza,

Borze gradowe w okolicach Krakowa. Środowa 
burza, która zniszczyła zasiewy w Mydlnikach i 
Rząsce przeciągnęła także w pasie szerokości ki­
lometra przez Chełmek i Dobczyce, mszcząc ca­
łą krescencyę na polach i owoce w sadach. W po­
lach znajdowano po burzy pozabijane gradem ku­
ropatwy i ptactwo różnego gatunku. W Dobczy­
cach grad wybił drób, który znajdował się w 
chwili gradobicia w polu. Pomoc rządu i kraju 
J‘ fet k  mieczna, aby uchronić ludność przed klęską 
głodu w tych miejscowościach, Starostwo w Wie­

liczce wysłało na miejsca dotknięte katastrofą 
gradową urzędnika który ma obliczyć szkody spo­
wodowane gradobiciem.

Namiestnik dr Korytowski przejechał wczoraj 
przez Kraków o godz. 7.36 wieczorem do Marien- 
badu na 4 tygodniowy unop.

Fegalacya plac nauczycielskich. Tomimo, iż 
zuwiadomienie o udzieleniu najwjższej sankcji pro 
jektowi ustawy o stosunkach piawnych nauczycieli 
ludowych, zawierającemu postanowienia o podwyż­
szeniu ich poborów nadeszło dopiero pod koniec 
czerwca b. r. Rada szkolna krajowa dzięki przed­
sięwzięciu w i orę i z  wielKim nakładem trudu 
wszystkich prac przygotowawczych zdołała wygoto­
wać i rozesłać w stosunkowo najkrótszym czasie 
asygnaty na podwyższone pobory dla wszystkich 
(z gćrą 17 tysięcy) nauczycieli w kraju. W dni 
15 lipca odeszty ostatnie asygnaty i wobec tego 
cała rtgulacya płac nauczycielskich, uchwalona na­
kładem okoio 8 milionow przez Sejm krajowy na 
ostatniej Besyi, jest już w zupełności przeprowa­
dzona.

Z psychopatologd politycznej. Pod tym tytułem 
czyni „Gazeta W ieczorna" z powodu ostatniego 
wiecu w Sokole krakowskim następujące reflek- 
eye:

Pos, Zamorski urządził w Krakowie zebranie 
swoich zwolenników, celem zaprotestowania prze­
ciw gwałtom pruskim w Białej. To się p. Zamor­
skiemu chwali, acz niesmaczną przesadą i rekla- 
miarstem trąci zdanie w relacyi z przebiegu tego 
zebrania w „Słowie Pol.“, iż referat p. Zamor­
skiego był tego rodzaju, że wskutek niego chyba 
„od la t dziesiątków nie widział Kraków takiego 
nastroju patryotycznego". Równo przed 4 laty, 
15 lipca widział Kraków zjazd grunwalńzki i od­
słonięcie pomnika twórcy idei Jagiellońskiej i 
„chyba" wtedy nastrój patryotyczny był może 
niemniejszy, niż podczas wtorkowego przemówie­
nia p. Zamorskiego... Ale nie o to cnoazi; me o to, 
czy pos. Zamorski przelicytował nastrój patryo- 
tyczny Krakowa „od lat dziesiątków", czy nie. 
Chodzi o to, co p. Zamorski zrobił z sumą pa- 
tryotyzmu, jaki zdołał na zebraniu swych zwo­
lenników skupić. Mówiono na tem zebraniu o 
gwałtach pruskich, o nap orze germańskim o ko­
nieczności samooDrony przed polipowymi macka 
mi hakaty i uchwalono szereg dzielnych rezolu- 
cyj. A po tem wszystkiem... poszło się bić szyby 
w pomieszkaniu... prezesa Koła polskiego! Szko­
da. że tego wieczora nie było w Krakowie kilku 
sprawozdawców pism hakatystycznych. W ysłaliby 
oni do Niemiec relacye — uspakajające. Telegra­
fowaliby: „Po uchwaleniu papierowych rezolucyj 
przeciw Niemcom, poczęli się Polacy między sobą 
bić. Takich wrogów nie mamy się co obawiać 
Heil!" — Że pos. Zamorski ponad walkę z haka­
tą  wyżej stawia walkę z prezesem Koła pol­
skiego (którego on sam j‘est członkiem; przyp. „N 
Ref,") — to nie jest nowością; ale że niektóre pi­
sma, wychodzące w polskim języku z satysfakcyą 
podnoszą, iż wiec autiniemiecki skończył się pró­
bą manifestacyi pod oknami prezesa Koła :— to 
smutne, bardzo smutne!...

Biblioteka Jagielluńska. Po wykuńczeniu rekon- 
strukcyi dachu na budynku biblioteki Jagielloń­
skiej zostały wstrzymane wszelkie roboty około 
odnowienia tego starodawnego zabytku naszej 
przeszłości. Gmach przedstawia baidzo wiele do 
życzenia. Szczególnie sale w oficynach są znisz­
czone i w niektórych miejscach odarte zupełnie z 
tynku, a nawet gdzieniegdzie na sufitach w ystą­
piły wilgotne plamy. Na zewnątrz cały budynek 
jest oćńapany, tynk odleciał i cały budynek przed­
stawia jakby jaką ruinę, która na gwałt potrzebuje 
naprawy.

0 pomnik Mickiewicza. Piszą nam: Obecnie, 
w okresie wzmożonego ruchu turystycznego, kiedy 
rodacy z całej Polski zwiedzają Kranów, powszech­
ne zgorszenie wywołuje pomnik Mickiewicza, zanie­
czyszczony przez ptaki, prawdopodobnie gołębie 
maryaekie. Ryłoby rzeczy pożądaną, ażeby organa 
magistrackie zwióciły uwagę na to, że pomnik, 
którego nie pomija żadna wycieczka do Krakowa, 
powinien być otoczony większą pieczą, zwłaszcza, 
że estetyczne i to bardzo prymitywne wymagania 
proszą się o to. Odczyszczenie pomnika nie przed­
stawia chyba tak wielkich trudności, a w stanie 
dzis'ejszym jest od smutnjrm dowodem togo, że nie 
możemy utrzymać w należytym stanie tego, co sta­
nowi dla nas świętość istotną.

Opera I operetka. Ada Sari wystąpi jutro w 
„Fauście", w którym rolę tytułową kieować będzie 
p. Leon Hoff-Cortilli, znany u ra s  z kilkakrotnych 
występów estradowych. J»ko MefiBto zadebiutuje 
p Michał Martini, uczeń profesora Czesława Za­
remby ze Lwowa. Miody ten śpiewak, obdarzony 
piękuym głosem, po przestudyowaniu tej partyi pod 
kierunkiem svego profesora, śplewai przed Adamem 
D,darem, który był zachwycony jego głosem i prze­
powiada mu piękną karyerę sceniczną. ~W niedzielę 
popołudniu dany będzie „Trubadur" z  p. Doboszem 
w partyi tytułowej. Wieczory operetkowe wyzna­
czone są n» dzisiaj („Prym as cyganów") I Da nie­
dzielę („Polska krew").

Pielgrzymka do Częstochowy. Doroczna, piel­
grzymka do Częstochowy wyruszy dnia 22 b. m. 
po odbytem nabożeństwie w kościele na Piasku. 
Pielgrzymka ma być tego roku bardzo liczna, 
gdyż oprócz Krakowian wezmą w niej udział wło 
ścianie z okolicznych wsi i ze Śląska. Powrót 
pielgrzymki nastąpi koleją.

Samolot nad Krakowem. Wczoraj po południu 
publiczność obeserwowała z ulic, placów i plan- 
tacyj wielki samolot unoszący się na znacznej 
wysokości nad miastem. Samolot okrążył kilka­
krotnie miasto i znikł na polach rakowickich.

K apelm istrz ODereiki lw ow skiej,p. Józef Lek- 
rer, zaw ad mit pulicyę, że zgnbił wczoraj na plan­
tach 240 keron.

Śmiałe napady. Wczoraj po południu na prze­
chodzącą pamą S. z dwojgiem dzieci przez ul. R aj­
ską, napadło dwóch apaszów i chciało jej wyrwać 
torebkę z pieniędzmi. Napadniętej na krzyk dzie­
ci przyszedł z pomocą żołnierz, przechodzący tam­
tędy i odpędził drabów, którzy zbiegli w ulicę 
Czarnowiejską.

Na pogotowie zgłosił się wczoraj po południu 
37 letni murarz Stanisław Pamuła, silnie pobity. 
Opowiada on, że nanaJli na niego przy ul. Ciem­
nej jacyś draby i pobili go k jami. Nie zna ich i nie 
wie o co im chodziło. Lekarz pogotowia opatrzył 
rany.

Aresztowanie hochsiapltra. W Budapeszcie are­
sztowano Leopolda Leibowitza, który przedstawiał 
sie za lekarza i wyłudzał od lekarzy w Budapeszcie 
i okolicy większe kwoty pieniężne, a  nawet po­
pełnił szereg oszustw. W mieszkaniu aresztowane­
go znaleziono kilka biletów wizytowych i adresów 
profesorów uniwersytetu Krakowskiego i lekarzy 
krakowskich. Leibowitz, jak stwierdzono, jest 
zwykłym oszustem i sfałszował dyplom doktorski.

Mówi biegle kilkoma językami a szczególnie po y 
polsku. Władze budapeszteńskie nadesłały ak ta 
jego do Krakowa, ab j tu  przeprowadzono docho-. | 
dzenia co to za ptaszek. .

Zapifcki policyjne. Do policyi krakowskiej do­
niosła Zofia Darowska, żo wczoraj rano do jej 
mieszuania jrzy ul. Szczepańskiej 1. 7. włamali się 
jacyś złodziejaszkowi i otworzywszy biurko za po* 
mocą wytiychów skradli portfel z większą kwotą 
pieniędzy i b żateryę. Przed kilku driaml skra­
dziono w tem s?.mem mieszkan n maszynę do po* 
wielaula, — Do Bpiżarni majora F. przy ul. Emne* 
rowsklej weszli przez okienko jacyś apasze i bkra* 
dli kilkanaście słoi konfitur. —  Dorożkarzowi, Stani* 
stawowi Nalepie na Grzegórzkach jacyś złodzieje 
skradli dwa koła gumowe wartości 200 K, — Sta 
uisław Dutuiewicz skradł Janowi Stachowskiomn 
zamieszkałemu przy ni, Sławkowskiej, garderoby 
znacznej wartości i sprzedał ją  na tandecie. —  Ma­
ryi Podgórskiej, przekupce na placu Szczepańskim 
skradła nieznanego nazwiska kometa kilkadziesiąt 
koron. —  Za Walentym Pniabiom, rodem z Ciko* 
wic, pow. bocheńskiego, nadeszły do Krakowa listy 
gończe. Jost on ścigany za zbromię zabójstwa.

Z  h r e i u .
Kołomyja, 12 lipca. (O szkoły bar. Hirscha. —« 

Po okręgowym zlocie sokolim. —  Kolonia waka­
cyjna). Szkoła im. bar. Hirscha przy ul. Koperni­
ka, połączona z bursą dla ubogich uczniów izraeli­
tów' ma zakończyć swoje istnienie. Uznano ze stro­
ny kompetentnej, że w Kołomyi nie ma ta  szltota 
racyi bytu. Wystawiono więc dwa piękne budynki 
bursy 1 szkoły na sprzedaż. Zydz' chcą uratować 
to budynki dla siebie. Rusini przypuścili atak, aby 
je zdobyć dia sieme. Walka się zaogniła, a Polacy 
z założonemi rękami przyglądają się tym zapasom. 
Oba gmachy, położone przy jednej z pierwszorzęd­
nych ulic, nadają się szczególniej na lokale dla 
Towarzystw kulturalnych lub humanitarnych. Na­
sze Tow. Szkoły Ludowej nie ma odpowiednich 
ubikacyj w Domu Ludowym, gdyż salki są ciasne 
i ciemne. Myśli się ciągle o wygodniejszem pomie­
szczenia. Czyż nie ma mecenasa wśród naszych za 
możnych Polaków marki narodowo-demokratycznej, 
głoszących, iż oni tylko reprezentują Polskę, któ­
ryby się zajął sprawą nabycia budynków po szkole 
bar. Hirscha dla naszego T. S. L.? Przecież czy­
nami okażmy, czyśmy prawdziwymi Polakami!

Od lipca b. r. gniazdo nasze sokole staje się 
siedzibą nowego okręgu sokolego, dziesiątego z ko­
lei. Rzewna scena rozegrała się na zlocie okręgo­
wym w Stanisławowie w dniu 28 czerwca b. r., 
gdy przewodnictwo i naczelnictwo okręgu stanisła­
wowskiego po pożegnaniu publicznem przez prez. 
okręgu Dziekońskiego składało życzenia w ręce na­
czelnika Sokoła kołomyjskiego, Hamburgera. Na za­
kończenie uroczystości odbyła się defilada wszyst­
kich gniazd przed drużyną nowego okręgu. Licznie 
zgromadzona publiczność przyłączyła się do poże­
gnania burzliwymi oklaskami Należy zaznaczyć, że 
drużyna nowegc okręgu popisała się na zlocie, co 
trzeba zawdzięczać niestrudzonemu w pracy naczel­
nikowi Hamourgerowi.

Kolonia wakacyjna uczniów gimnazjum polskie 
go otrzymała z funduszu Niemekszy od Wydziału 
krajowegc kwotę 150 K. Co roku zasilano naszą 
kolonię sumą 200 K, tamtego roku nic z tego 
źródła instytucya nie otrzymała, obecnie zaś za­
miast wyższej kwoty, przyznano niższą. Powody, 
które kierowały rozdawcami, nieznane, ale zazna­
czyć należy, że nasza kolonia wzorowo jest prowa­
dzona i spełnia tu ważne zadanie narodowe. We 
wtorek 7 b. ni. wyjechała kolonia z 40 kolonista­
mi do Pistyria, uroczej miejscowości koło Kosowa, 
znanego z lecznicy dra Tarnawskiego. W  tym roku 
zamyśla zarząd kolonii przystąpić do budowy wła- 
Bnego bydynku na pomieszczenie kolonistów. Budy­
nek ma stanąć w jednej z najpiękniejszych miej­
scowości klimatycznych Podkarpacia. Pertraktacye 
CO do ceny grunta pod dom Kolonii w toku.

Stanisławów, 15 lipca. Powszechnie znani i po- 
ważaiii w Stanisławowie pp. dr J . Drzewiecki, L. 
Ziarkicwicz i J. Smoliński, złożyli na policyi listy 
z Mińska i Warszawy, namawiające ich do szpie­
gostwa, a podpisane pseudonimem „Iskra". Po- 
lieya sądzi, że ta  cała sprawa związana jest z a- 
ferą Ranku zaliczkowego, mci zaś intrygi spoczy­
wają w rękach byłego dyrektora tego banku, Prę- 
gewskiego

ś w i a t a .
„Numerus clausue" na wydziale lekarskim

V, Wiedniu. Na podstawie rozporządzenia minister­
stwa oświaty, które zgodziło się na ograniczenie 
liczby słuchaczów wydziału lekarskiego w Wiedniu, 
kolegium profesorów tego wydziału ogłosiło nastę­
pujące uchwały:

1. Liczbę słuchaczów, którzy mają być przyjęci 
na pierwszy rok medycjmy (I i I i  półrocze) i do­
puszczeni do immairykulacyi, nstanawia się na 
400.

2. B pośród słuchaczów, ubiegających się o przy 
jęcie i mających przepisane warunki, będą przy­
jęci przedewszystkiem ci, którzy pochodzą z Austryi 
dolnej, tudzież z krajów koionnych, nio posiadają­
cych uniwersytetu, a dalej z Bośni i Hercogowiny.

3. Słuchacze pochodzący z innych krajów 
koronnych, lub z zagranicy mogą być przyjęci 
dopiero po wyczerpaniu poprzednich, a to aż do 
12 października, g. 12 w południe, a o przyjęciu 
zapadnie decyzya d. 13 października. I)Ia wykaza­
nia swojej przynależności mają ubiegający się 
o imatrykuiacyę na pierwszy rok przedłożyć ębok 
świadectwo obywatelstwa austryackiego, także świa­
dectwo przynależności krajowej.

Późniejszo zapisywania się drogą prośby do dzio- 
kanatn, czy do senatu, są z góry niedopuszczalne, 
jeżeli liczba 400 została osiągnięta.

Ojcobójstwo O strasznym czynie, popełnionym 
przez 16-letniego pomocnika rzeźnickiego, dono­
szą z Wiednia pod datą 15 b. m.:

Na skwerach Zimermanplatzu w IX dzielnicy 
Wiednia rozegrała się wczoraj w południe okro­
pna scena. Między 16-letnim Ottonem Hrabetzem, 
a ojcem jego, podurzędnikiem pocztowym, Ludwi­
kiem Hrabetzem, wszczęła się zażarta walka, pod­
czas której ojciec i syn padli na ziemię, nie lista- 
jąc w walce. Wreszcie syn zadał ojcu nożem rzeź- 
nickirc dwa ciosy w brzuch, zerwał się i uciekł. 
Syna rychło pochwycono i odstawiono do komi- 
saryatu policyi, ojciec zaś, brocząc krwią, dowlókł 
się przy pomocy dwóch ludzi do swego mieszka­
nia. Stam tąd zabrano go na stacyę ratunkową, 
gdzie po dwóch godzinach zmarł z odniesionych 
ran.

Bliższe szczegóły tej zbrodni są według pism 
wiedeńskich, następujące: Otton Hrabetz jest nie­
poprawnym nicponiem, częstokroć uciekał z do­
mu i włóczył się po mieście w towarzystwie chło­
paków, nie m ajfcycłi zajęcia. Niedawno oddany
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t u  naukę do rzeżnika, dopuścił się jakiegoś prze­
kroczenia i uciekł. Dnie i noce przepędzał na uli­
cy; w dzień wysiadywał przeważnie na skwerach 
Zimermanplatzu. Tu też ojciec go spotkał i roz­
wścieczony widokiem wykolejonego syna, chciał 
go obić. Broniąc się zażarcie, syn zadał ojcu no­
żem, który miał przy sobie, dwa śmiertelne ciosy.

W edług innego przedstawienia tej ohydnej sce­
ny Otton Hrabetz sam rzucił się na ojca; ojciec 
bronił się i wtedy wszczęła się między nimi za­
żarta walka.

Na policyi Otton Hrabetz tłómaczył się osobli­
wie, mianowicie, że nie wiedział z kim walczy. 
Ojciec chwycił go z tyłu za kotnierz i zaaał mu 
kilka uderzeń w twarz. Nie wiedział jednak, kto 
go bije. Gdy usiłował wyrwać się i uciec, upadł 
i pociągnął za sobą napastnika, w którym nie 
pozna] ojca. Leżąc na ziemi, spostrzegł obok sie­
bie nóż; nic przyznaje się jednak do tego, aby nim 
pchnął ojca. A jednak nóż był jeszcze oblany 
krwią, gdy pochwycono uciekającego ojcobójcę.

To osobliwe tłómaezenie się nabiera pewnego 
znaczenia w zestawieniu z tern, co o ojcobójcy ze­
znali: m atka jego i wszyscy krewni. Według nich 
Otton Hrabetz nie był dzieckiem wyrodnem. W 
szkole był doskonałym uczniem, jako praktykant 
zachowywał się wobec m ajstra zupełnie przyzwoi­
cie. Dopiero w ostatnim czasie zaszła w nim jakaś 
dziwna zmiana. Dnia 9 b. m. opuścił z niewiado­
mego powodu służbę, nie pokazywał się w domu 
i tylko przebywał w towarzystwie podejrzanem. 
Ani matka, ani krewni Ottona Hrabetza nie mogą 
sobie wytłómaczyć jego nagłego wykolejenia się 
i zwyrodnienia i uważają zbrodnię przezeń popeł­
nioną, za tajemniczą zagadkę.

Rabowanie dzieci w Nowym Jorku. Wczoraj 
rozpoczął się w Nowym Jorku proces przeciwko 
członkom band, zajmujących się zawodowo pory­
waniem dzieci. Dochodzenia, wdrożone przez pro- 
kuratoryę, stwierdziły, że bandy te poiwrały w o- 
Statnich latach 150 dzieci, które wydały za oku­
pem, wynoszący m za jedno dziecko 3 000 do 12.000 
koron. Na razie schwycono bandę, złożoną z 5 
osób, przeciwko którym odbywa się proces. Band 
takich jest jednak znaczna liczba. Składają się 
one przeważnie z Wiocho w, z kobiet i mężczyzn.

Jak  z zeznan powolanycn świadków wynika, 
rabusie uprawiali swój proceder z nadzwyczajną 
przebiegłością. Porywali bądź małe dzieci z wóz­
ków w chwili, gdy piastunka, zajęta rozmową, u- 
wagę zwróciła w inną stronę, bądź dzieci, idące 
do szkoły. Mając dzieci w swem posiadaniu, pi­
sali do rodziców listy z żądaniem okupu, a gdy 
ckupu wczas nie otrzymali, przysyłali rodzicom 
pęki włosów i odcienie ich dzieci, lub kazali dzie­
ciom pisać listy, przedstawiające straszne katusze, 
jakie znosić muszą.

Ofiarą tych band padaty przeważnie rodziny 
mniej zamozne, głównie sklepikarze immigranci, 
których strach przed teroryzmom band powstrzy­
m ywał od udania się do policyi o pomoc.

Z m arli:
Konstanty K o ś c i ń s k i ,  współredaktor „Dzien­

n i '- ’ Poznańskiego11, zmarł w tych dniach w Lidz- 
iaku .

Zapomogi dla rękodzielników krakowskich. Ma­
gistrat krakowski ogłasza konkurs na zapomogi 
dl? rękodzielników krakowskich z fundacyi gai. 
BaoKU hipotecznego we Lwowie. Odsetki w kwo­
cie 200 korun rozdzieli w roku biężącym prezy­
dent miasta tytułem jednorazowych zapomóg 
między dwóch niezamożnych rękodzielników, przy 
należnych do Krakowa. Podanie, wystosowane do 
magistratu, należy złożyć najpóźniej do 13 sier­
pnia na ręce starszego stowarzyszenia, którego 
współubiegający się o zapomogę jest członkiem. 
Do podania należy dołączyć metrykę, świadectwa 
ubóstwra i moralności. Zapomoga ma być użyta 
na urządzenie, lub rozszerzenie pracowni, albo na 
polepszenie stosunków matery alnycn.

Składki:
Dla Btartujki W. P. składa A., Pieńkowski z Kudowy 

2 K 86 h.

Z kalendarza W  piątek dma 17 lipca: Aleksego, Mar­
celiny ł Ennod.

Wschód słońca dnia 11 lipca o godzinie 8 m inut 51, 
zachód o godz. 7 m. 40; długoŁó unia godzin 15 m. 49.

R e p e r tu a r  o p e ry  lw uw sk le l w K ranów ie .
W  piątek g ry m a s  cyganów11, oper«ika w 3 aktach. 
W  Bobotę: „ l anst11, opera w 5 .ktach.
W niedzie ę: popołudniu: /f iuD adur“, opera w 5 an t.; 

wieczór: „Polska krew1*, operetka w 3 aktach.

R e p e r tu a r  te a t ru  indow ego  w  P a rk u  Ł rakow sk iin . 
W piątek- „Popycliadło-1.
W  sobotę: „Syn z tam tego { ia ta“ (premiera!.
W niedzielę: po południu: „Panieńskie Skał”**; wie­

czór- „Syn z tamtego św iata1*
W  poniedziałek: „Myszy bez ko ta“.
W e wtorek: „Byn z tamtego świata**.
W e środę: „K rolow a przedm ieścia11.

I l r c E i a l f c s
Lw ów , 17 lipca.

Zjazd hy g ien is tó w  we L w ow ie. Biuro I  zjazdu 
liygienistów- polskich będzie otwarte dziś t. j. w 
p i 'te k  O g. 8 rano w Ksryr.ie miejrtdcm (przy ul. 
Aiiiademickkj). Będzie urzędowało codziennie w
godz. 8 1 i 3—7. Zarówno członkowie zjazdu,
jak osoby, nie biorące w nim udziału, a pragnące 
uczestniczyć w uroczy rtom otwarciu zjazdu, które 
odbędzie się wt niedzielę o g. 10  rano w teatrze 
miejskim, zechcą się jak najrychlej zgłosić do biu­
ra zjazdu po bilet do teatru. Bez biletu nikt nie 
będzie mógł zająć miejsca w teatrze. Biuro bę­
dzie wydawało bilety^ w miarę zgłoszeń. Zgłaszają­
cy się późno otrzymają w-ięc miejsca dalszo. Na­
leży też jak najrychlej w-pisywać się do udziału w 
wy cieczkach tak, aby się komitet mógł na czas 
postarać o odpowiednią ilość noclegów, pojazdótv, 
łodzi i t. d.

Na zjazd wyjechali z W arszawy lekarze: dr Jan 
Bączidfwicz, dr Józef Jaworski i dr Kazimierz 
Cnclchowski.

N ow y konsu l n iem ieck i w e L w ow ie. Sekretarz 
poselstwa niemieckiego w Belgradzie, Roessner, 
zamianowany został konsulem niemieckim w-e 
Lw owie w  miejsce ' autera.

R e K o n s tru k c y a  g m a c h u  ratuszowego we L w o ­
w ie m a się rozpocząć w najbliższym  czasie. Na 
raz ie  odnow iona b ę iz la  fasada gm achu. Rozdano 
j u t  dostaw ę now ych ohien, roboty jakiern iczo i ro­
boty m urarsk ie  ("otynkowanie) 1 m alarsk ie  zew nętrz 
nej s tro n y  gm achu. Roboty m ają być ukończone 
w roku  bieżącym .

S am obó jstw o  zb ieg łego  adwokata. Dzienniki do­
noszą, że zmarły w Nowym Jorku dr Ernest Lilien 
ze L w ow a, b . radny miejski, loory zbiegł popeł­

niwszy szereg defraudaeyj, nie umarł naturalną 
śmiercią, tylko popełnił samobójstwo. Dr Lilien 
zp w ą ł w ostatniej nędzy.

K rw aw a  w a lk a  p o licy an fa  z lan d w erzy s tą . Ze 
Lwowa donoszą: Wczoraj około 5 po południu
zjawił się w biurze policyjnem Władysław Granat 
i prosi1-, aby mu dano żołnierza policyjnego, ce­
lem zbadania nazwiska jakiegoś żołnierza obrony 
krajowej, który przed chwilą skopał go i pobił 
w ogrodzie jezuickim bez dania powodu z ;ego 
strony. Komisarz policyjny wysiał z Granatem 
kaprala policyi, Bazylego Bihuna, z poleceniem, 
aby 'tw ierdził nazwisKO owego żołnierza albo 
sprowadzi! go do biura inspekcyjnego cęlem prze­
słuchania. Za wskazówką pobitego udał się Bi- 
liun do ogrodu i przystąpiwszy do żołnierza, we­
zwał go do podania nazwiska. Żołnierz, nazwi­
skiem Huba, dobył bagnetu i chciał pchnąć połi- 
cyanta w pierś, a wtedy Bihun dobył szabli i ciął 
nią żołnierza. Żołnierz rozwścieczony rzucił się na 
poiicyanta i zadał mu dwa ciosy bagnetem w pu.rś. 
Po lic jan t padł na ziemię. Obydwu, zawezwane po­
gotowie ratunkowe odwiozło do szpitala garnizo­
nowego. Policyant jest konający, żołnierz obrony 
krajowej lekko ranny.

B. G A B R Y E L S K A ,  P a ł a c  S p i s k i .  
KRAKÓW . W ynajm uje i sprzedaje pierw szo­
rzędnych fabryk  fortep iany , pianina, harm onie 
i pianoie za go tów kę lub na  sp ła ty  naw et dwu- 
dziestom iesięczne In stru m en ty  używ ane od cen 
najniższych. W ystaw a obrazów . W stęp  wolny.

D z i a ł
* Otwarcie w y sta w y  stolarskiej. P iszą  nam  z 

K a lw ary i 14 b. m .: W czo ra j o tw a rto  w  K a lw ary i 
w ystaw ę p rzeg ląd o w ą  p rzem ysłu  s to la rsk ieg o  w 
sa lach  m iejscow ej szko ły  ludow ej. W y staw ę  u- 
rządziło  T ow . s to la rz y  pod  p ro te k to ra te m  P a tro n a ­
tu  k ra jo w eg o  d la  p o p ie ran ia  ręk o d z ie ł i d robnego  
p rzem ysłu ; św iad czy  ona ch lubnie  o re zu lta ta ch  
tu te jsze j k ra jo w e j szk o ły  s to la rsk ie j. W y staw ione  
liczne  u rząd zen ia  w n ę trz , w y k o n an e  g u stow n ie  i 
p ra k ty c z n ie , św iad czą  p iękn ie  o ro zw ija jące j się 
u n as  te j gałęz i p rzem y słu  k ra jo w eg o , k tó ry  za­
słu g u je  n a  n a jw ięk szą  op iekę  i po p arc ie  spo łeczeń­
stw a.

W y sta w ę  o tw o rzy ł pose ł d r  B anaś, p rzew odn i­
czący  k o m ite tu  w y s taw y , poczem  przem aw iali: 
szef sek cy i w m in is te rs tw ie  ro b ó t pub licznych , d r 
W rzygasło , d y r. m uzeum  techn iczno -p rzem ysłow e­
go, ra d c a  S t. T ill z K rak o w a , o raz  ra d c a  P io tr  Ko- 
sobudzki. W szyscy  m ów cy  w y ra ż a li kom ite tow i 
w y staw y  u zn an ie  za  je j u rządzen ie .

Po obejrzeniu wystawy i obiedzie odbyła się w 
tym samym dniu w sali Sokoła ankieta na temat: 
W jaki sposób należy rozwijać i popierać przemysł 
stolarski w Kalwaryi? W ankiecie wzięło udział 
przeszło 70 osób pod przewodnictwem p. Wojcie­
cha Biechońskicgo. Sprawę referował kierom nile 
krajowej szkoły stolarskiej w Kalwaryi, p. Niem- 
ezynowski. Po przeprowadzonej dyskusyi uchwa­
lono wysłać deputacyę do prezesa Ivoła polskiego, 
dr Lea, z prośbą o intcrwencyę celem uzyskania 
subwenc-yi 50.000 K  z ministerstwa robót publicz­
nych na cele przemysłu stolarskiego i zwołać ogól­
ny wiec stolarzy z Galicyi celem omówienia sana- 
eyi stolarstwa w kraju, głównie zaś celem omó- 
wien:-’ środków, w jaki sposób otrzyniyv. ać od rzą­
du drzewo wprost z lasów rządowych, oraz w spra­
wie założenia krajowych centrali zakupna mate- 
ryałów surowych i prowadzenia ich we własnym 
zarządzie.

W y s t a j ę  w a rto  zw iedzić; p rzek o n a  ona  k a ż d e ­
go, że n asz  p rzem ysł s to la rek ' m a  w szelk ie  dane , 

• k ra ju  u su n ąć  to w a r obcok ra jow y .
* O tw arcie przystanku osobowego, z  dniem 

1 sierpnia otworzony będzie na szlaku Kraków- 
Rzeszów, pomiędzy stacyami Bierzanowem a Pod- 
łężem przy km. 1 3 '7 6 5  nowy przystanek osobowy: 
Węgrzco Wielkie, dla ruchu osobowego i pakunko­
wego, Bilety jazdy wydawać się będzie na przy­
stanku, należytość za pakunki będzie się opłacało 
w stacyi oddawczej.

* Roboty inwestycyjne w obrębie lwowskiej dy- 
rekcyi kolei państw.

W  ciąg u  ro k u  1914/15 m ają  być w y k o n an e  n a ­
stępu jąco  w iększe  b udow y : R ozszerzen ie  s ta cy i
e lek try czn e j i w y b u d o w an ie  p row izo rycznej p rze- 
ład o w n i n a  g łów nym  dw orcu  w e L w ow ie, w y b ru ­
k o w an ie  p lacu  m ag azy n o w eg o  na  d w o rcach  w e 
L w ow ie, P odzam czu  i P rzem yślu , rozszerzen ie  
s ta c y i w  B ro d ach  (m agazyny ), w  C horostn icy , 
D rohobyczu  (b udynek  s ta c y jn y  i s ta c y a  m aszy ­
now a), L ubaczow ie, S am borze (og rzew aln ia  i w a r­
sz ta t), R ad y m n ie , T a rn o p o lu  (w a rsz ta ty , og rze­
w a ln ia  i w ieża  w odna), w y b udow an ie  k o sz a r  i 
bu d y n k ó w  m ieszk a ln y ch  w  P rzem yślu , K rasnem , 
S try ju  i T arn o p o lu .

P ro je k t szczegó łow y  założen ia  now ego  d w o rca  
p rze to k o w eg o  zo sta ł ju ż  u k o ń czo n y  i p rzed łożony  
m in is te rs tw u  ko le jow em u. B ędzie to  jed en  z w ięk ­
szych  dw orców  teg o  ro d za ju  w E u ro p ie , a  bez­
sp rzeczn ie  n a jw ięk szy  i n a jlep ie j u rządzony  w  A u- 
stry i. W obec o lb rzym ich  ro b ó t i k o lo sa ln y ch  k o ­
sztów , k tó re  ta  b u d o w a za  sobą  pociągn ie , a  k tó ­
re  dochodzą  sum y k ilk u n a s tu  m ilionów , będzie 
ro z łożona  n a  szereg  lat,. W  ro k u  b ieżącym  będą 
ju ż  w y k o n an o  robol y p rzed w stęp n e , n a  co u zy ­
sk an o  odpow iedn ie  fundusze.

R ów nież w sp raw ie  zniesienia ram p y  w ul cy 
Ż ółk iew skiej i za s tąp ien ia  je j p rze jazdem  gó rą , 
ukończono  p e r tra k ta c y e  z m ag is tra to m  m. L w o­
w a i p rzy s tąp io n o  do w y k o n a n ia  zd jęć  szczegó­
ło w y ch  i p ro je k tu  szczegółow ego , ta k , że ro b o ty  
w ro k u  b ieżącym  będą m og ły  być  rozpoczęte .

O bok ty c li w szy stk ich  robó t c a ły  szereg  inw e- 
s ty ey j, ja k  rozszerzen ie  16 m nie jszych  s ta c y j, u- 
rządzen ie  now ych  w yunijalni, w y m ian a  k o n s tru k  
cy i że laznych  m ostów  i t. d. i— zam y k a  w y k az  
budow li, k tó re  m a ją  b y ć  w y k o n an e  w  c iągu  ro k u  
1914/15.

Wiedeń, 16 lip ca .— Przv zamknięciu dzisiejszej giełdy 
popołudniowej notowano: Al w e: Au0trvackiego Zakładu 
1 rodytiwe<’0 586 50, węgierskiego Zakłauu kredytowego 
756- -  Anglobanku 324---, Unionban :u 557-—. Linder- 
>'unku 489 50, Bankrareinu 602'—, Bodencredit 1124-—, 
Gaboyjsk. Banku hipotecznego 6C7-25 Akcye praskiego 
Banku kredyt. 6 3 P - ,  Kolei państwowych 657-—, kolei 
południowej 79*—, kolei północnej  ̂ 48 - , kolei ezor- 
niowied iej Alpiny 7 4 1 '- ,  Rima Muranyi 569 50,
Pras" iego Tow. żelaznego 22 58, Fabryk! brom 8 u 7 -- . 
Akoyo tureckie tyt, o74*—, Gal. Karp. i.ow. nafk 849* , 
Obi. węg indemniz. - —, R enta majowa 80 Austr. 
renta koron. 8065, Węgier, renta koron. 78'3.">, 56-letnre

;ty Towarzystwa kredytowego ziemskiego 80‘50, 4 /0 
L: >ly Banku hipotecznego 82‘50, Listy zasiaw nej—’ . 
4j /,0/(5 Listy Bankn hipoteznego 90"—, 5*fg Listy Banku 
kip, —•—) 40/o Listy Banku araj. 8450, UfY-P/o Esty 
Banku kraj. 89-75, 4%  Gal. Obi. propm. 9910, 4 proc. 
Gm. pożyczka krai. z r. 3893 80-85,4%  pożyczka m. Lwowa 
7Ó*—, 4°/6 pożyczka m. Krakowa 80-25, Losy tureckie

207 50, MarM 117-85, Ruble 251-25, Rosyjska pożyczka 
—•— , Skoda 620-50, Powsz. B, dopoz. —•—,

Usposobienie lepsze.
Wiedeń, 16 lipca. Cnkier spok. 21.35—45; 21.60—2160. 

Spirytus i na.tta niezmienione.
F rankiurt, 16 lipca. — Anstr. Kred. 185-60, Koleje p ań ­

stwowe 142-—, Disconto —*—, Laura 181 50. Usposobie­
nie-

Paryż, 16 iipca. — Rem a 3 prc. —*—, Mąka —•—.
Berlin, 16 lipca. — Austryackie banknoty 84-75, Spiry­

tus —•—.
Berlin, 16 lipca. — (Zamknięcie giełdy). — N0W7  Jork 

—-—, W arszawa krótkie —-—. Wiedeń krótkie —•—, 
Austryackie noty — , Rosyjskie noty — , Amery­
kańskie noty —’—, fi-pro. pruskie konsolo —■—, wio- 
skie —•—, 41/;, prc. polskie listy zastawne — . Nie­
miecki bank pdiistwuwy —•—, Austryackie akcye kre­
dytowe ------ , Berlińskie Towarzystwo handlowe —•—.
Diskonto Kom a W it —•—, Austryackie koleje państw,
—•—, Lombardy —•—t Kanada P a c i f i c  , Losy
tureckie —•—, ilobenlolie — , Phonix —•—, Gel- 
senkircbner —*—, Hamburg-Ameryka Packetf. —■—, 
Hansa —- —, Północny Lloyd —•- -.

B urza , te le fo n  p rze rw an y .
W.ede i, 16 lip c a .— Losy: a) procentowe: Austr. Zakł. 

kredyt, obi. prc. z r. 1880 3 prc. 280-50, Austr. Zakładu 
Kredyt, z obi. p,c. z r. L839 3-pre. 238- — , Uregul. Du­
naju z 1870 r, 100 złr. 5-prc. 271-—, Węg. Banku hip. 
po 100 złr. 4-pic. 2/24-—, Pożyczka serb. prsm . po 100 fr. 
5 -prc. 94-—, b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
4 złr. 23-75, 2akŁ kred. dla h. i p. po 100 złr. 483’—, 
Pożyczka m. Lubiany 20 złr. 5 6 50, Czerwonego krzyża 
austryack. tow. 100 złr. 46"—, ( zerwonego krzyża węg. 
Tow. 5 złr. 25‘5G, Losy fund. arcyksięoia "Rudolfa 10 

r .  206-50, Tureckio oblig. prem. kolei po 400 fr. 207-—, 
Tu.eckie oblig. prem. kolei nrc, —•—, Losy kom. m 
W iednia z 1874 r. 451-—.

Budapeszt, 16 lipca. (Targ zbożowy). Pszenica na pa 
ździernik od 12-88 do —•— ; pszenica na K wiecień od 
13-10 do — ; żyto na październik od 934 do —*— ;
owies na  październik od 7-78 do —‘— ; kukurudza na 
Opiec od 7-38 do —■— ; knkurudza na sierpień od 7-57 
ao —•— ; kukurndza na maj od 7-33 do —■ - :  rzepak 
m sierpień od 15-35 do —•—.
_ Oferty: mierne. Chęó kupna: mierna. — Usposobienie: 

silno; pogada: pochmurno.

Z g ie łdy ,
W iedeń , (Tel.) W czoraj nastąp iło  n a  giełdzie 

znaczne uspokojen ie i poiopszenie kursów . A l­
p iny poszły  w  górę o 10 koron, R im a M uranyi 
o -8 koron , S koda o 15 koron, koleje państw o­
we o 4 korony , a L an d e rb an l o 10 koron, k re ­
d y ty  w ęgierskie o 3V2 kor., au stry ack ie  o 23I< 
korony . T akże re n ta  w zm ocniła się w czoraj i 
w ykazała  podwy ższenie k u rsu  o % • A kcye 
Galie. Tow. K arpack iego  poszły w górę o 85 
Koron.

%  o p e r y .
T hom as: „M ignon1*.

Jedna z najmilszych oper starej daty, przele­
wająca się od melodyjności i pełna wdzięku, od­
słoniła cały czar swej piękności w wykonaniu 
lwowskich śpiewaków i dzięki gościnie p. Ady 
Sari. Przedstawienie „Mignon" zaliczyć należy do 
najlepszych w tym  sezonie. Już uwertura, zagra­
na z finezyą pod kierunkiem p. Wolfstala, usposo­
biła najżyczliwiej słuchaczów. Artystyczne zado­
wolenie potęgowało się z każdą sceną. Rzecz ja­
sna, że największe tryumfy święciła p. Sari. O ile 
w pierwszym akcie wrażenie nie znalazło najwyż­
szego wyrazu w skutek zbyt niskiej pozycyi partyi, 
nie pozwalających na rozwój całego blasku, wła­
ściwego głosowi p. Sari, to koloraturowa ary a dru­
giego aktu doprowadziła dc zenitu entuzyazm słu­
chaczów, którzy natarczywie domagali się powtó­
rzenia i tamowali bieg akcyi; życzeniom tym nie 
mogła odpowiedzieć artystka, gdyż krótkiej przer­
wy użyć musiała do przebrania się: toteż ukazaw­
szy się na scenie nie zupełnie ucharakteryzowana, 
skłoniła do zamilknięcia huragan oklasków. Z 0- 
bjawami szczerego uznania spotkała cię rów­
nież p. Brzeska, śpiewająca partyę T iliny. Isto 
tnie podziwiać trzeba rozległość talentu tej arty ­
stki: w  operetce pierwszorzędna siła, w operze z 
najodpowiedniejszej roli wywiązuje się niepospoli­
cie! Sukces wczorajszy p. Brzeskiej cenimy tem 
wyżej, że jej koloraturowa partya miała współza­
wodniczkę w partyi Mignon ,której wykonawczy­
nią była tak  niezrównana partnerka, jak p. Sari. 
Polonez zjednał p. Brzeskiej gorące oklaski. (Ma­
leńka uwaga: W szesnastkach nie przyspieszać
nerwowo!). P. Marynowiczowna odtworzyła z 
wdziękiem partyę Fryderyka: gawot odśpiewany 
był bardzo pięknie, toteż wykonanie nagrodzono 
aplauzem. W  roli Wilhelma wystąpił p. Dobosz; z 
zadania swego wywiązał się nader chlubnie, skła­
dając świadectwo swej snmiennpj pracy i swego 
niezwykłego talentu. Powierzenie niskiej par­
tyi Lotaryusza p. Freschlowi uważam za niewła­
ściwe. Dobrym Laertesem byl p. Miller.

D r J ó ze f  L rlcs.

Wlnmo s u i-ą s s E i©  c e s a r z a  
d o  F ^ d o r ^ l i a .

(Tel. c. k. Biura koresp.)

W iedeń, 17 lipca.
„W iener Z tg.“ ogłasza n astępu jąco  w łasno­

ręczne pismo cesarza:
K ochany kuzynie, generale p iechoty  ar- 

cyksiążę F ryderyku!
W  charak terze  F ańskim  pierw szego in ­

spek to ra  arm ii staw iam  P an a  do dyspozycyi 
m ego naczelnego rozkazu. S tosunek  P an a  do 
w ładz w ojskow ych regulu je  osobne zarzą­
dzenie. Zw alniając sku tk iem  tego  W aszą Mi­
łość z naczelnej kom endy obrony krajow ej, 
czuję potrzebę w yrażenia  W. Miłości podzię­
kow ania  i uznania za działalność rozw ijaną 
na  tem  stanow isku przez w iele la t  w pełnem  
pośw ięceniu i z najlepszym  skutkiem .

Zdrój Ischl, 12 lipca 1014.
F ranciszek  J ó z e f ,  wł. r .

Pr ł ł  p r a o M  pan! Calllaujc,
( T e le g r .  „H. R e f .“)

P aryż . „F ig a ro “ ogłasza lis t pan i CaillauK, 
p isany  w dzień zabicia C alm etta  do <Jaillaux. 
L ist ten brzmi:

„K ochany  m eżu!_G dy dzisiaj rano dow ie­
działam  się o rozmowie z prezyden tem  sądu 
M onierem, k tó ry  ośw iadczył, że we F rancy i 
nie m a ustaw y , k tó ra b y  chroniła  uas przed 
oszczerstw am i p rasy , pow iedziałeś mi, że roz­
bijesz nędzny  łeb C alm etta. Tw oje postano­
w ienie było nieodw ołalne. F ran cy a  i republi­
k a  jed n ak  po trzebuje  ciebie, p rzeto  ja  w ym ie­
rzę ci sp raw ;edłiwość. K ocham  cię!1*
D ziennik dodaje, że z lis tu  tego  w ynika, że 

pan i Caillaux z całą  św iadom ścią zam ordow ała 
Calmetta.

G lallfó o p o ź f t z l ?  w  B a l o w i .
( T e ł .  „N  R ef.“)

Wiedeń. „S ucdsiav . K o rresp .11 donosi z So­
fii: P an u je  tu  ogrom ne w zburzom e z pow odu
in terw ency i posła  rosy jsk iego  w spraw ie po­
życzki bu łgarsk ie j. Poseł ten ogłosił w dzien­
n ikach  bu łgarsk ich  kom unikat, zw raca jący  się 
przeciw  zaw arciu  u k ład u  pożyczkow ego z kon- 
soreyum  niem ieckiem . Poseł ogłosił jed n ak  ten 
kom un ikat dopiero po zaw arciu  tra k ta tu  po­
życzkow ego przez liiiig ary ę  z konsoreyum  nie­
m ieckiem  i doniósł, że b an k  P cric ra  w  P a ry ­
żu chce udzielić B ulgary i pożyczki bez wszel­
k ich  koncesy j, k tó ry ch  zażądało  konsoreyum  
niem ieckie. Poseł zata ił jeu n ak , że b an k  Pe 
r ie ra  dom agał ię gw arancy i R osvi, przez co 
B u lgarya  dosta łab y  isę w sta łą  zaw isłość od 
Rcsyi.

A kcya R aaosław ow a.
Sofia. P rezy d en t m inistrów  Radosław ów  od­

był konferencyę z przyw ódcam i opozycyi, na
k tó re j ośw iadczył, że rząd  uw aża głosowanie 
nad  pożyczką za ostateczne. Dalej zawiadomił, 
że w edług jego in fo rm ac ji zam ierzone są za­
m achy na jego  osobę oraz na k ilku  m inistiów . 
R adosław ów  uczynił przyw ódców  opozycyi 0- 
sobiście odpow iedzialnym i za ew entualne spi­
ski.

P rzyw ódcy  opozycyi ośw iadczyli, żc onegdaj- 
szego głosow ania nie m ogą uw ażać za legalne i 
p ro testu ją  energicznie przeciw  zarzutom  spi­
skow ania, gdyż ani oni, ani ich przy jaciele  poli­
tyczni nie uznają  tego Todzaju środka w alki 
politycznej.

P rezy d en t m inistrów  zapow iedział, że przed­
łoży  w sobraniu  ustaw ę w  spraw ie w strzym ania 
procesu przeciw  k ilk u  członkom  gab inetu  Stam - 
bułow a.

Kredyt na zKrcjenla tnretkie.
( T e l e g r .  „N. R e i . “)

Konstantynopol. R ząd  przedłożył Izbie k re ­
d y t 5 m ilionów  fun tów  (około 115.000.000 fr.) 
n a  zbrojenia, m otyw ując  go po trzebą  pogoto­
w ia n a  w szelką ew entualność. R adzono n a s tę ­
pnie n ad  budżetem  m in isterstw a w ojny.

M inister w ojny E n v e r  p a s z a  w skazując 
n a  k lęsk i w ojny o sta tn ie j, podnosił koniecz­
ność reorgan izacy i w ojska, k tó re  w  przyszłości 
powinno spełnić zadanie, k tó rego  w  niedaw nej 
przeszłości spełnić nie mogło.

IzDa przyjęła bez dyskusyi budżet w ojskow y 
w w ysokości 6 m ilionów funtów .

Położenie w  Albanii.
(Telegr. „Nowej Reformy'*.)

Rzym. A gencya S tetaniego donosi z W alony 
pod datą 15 b. m. Izmael Kmnal wezwał lu­
dność, aby nią uzbroiła i broniła m iasta. Z e­
brane tłum y wznosiły oirrzyki: Niech żyje W a­
lona! Niech żyje A lbam i! Niech żyje król W il­
helm I. U tw orzyła się komisya celem dostarcze­
nia środków, m ających posłużyć na przyjście 
z pomocą ludności zbiegłej z okolic, zajętych 
przez powstańców. Z B e r a t ,  F k e r i ,  T e p e -  
i e n i  1 innych miejscowości prz,m yw ają ciągle 
zbiegowie, donosząc o r z e z i a c h ,  u r z ą d z a ­
n y c h  p r z e z  p o w s t a ń c ó w .  W o j s k a  a l ­
b a ń s k i e  s ą  w y c z e r p a n e .  Słychać, że 
E p i r o c i  o b s a d z i l i  D u k a t  i, oddalone pięć 
godzin diugi ud miasta.

Z Walony.
IV eden. J a k  donoszą z W alony [Kasto jest 

z dwóch stron zagrożona: przez Epirotów  i mu 
zułmanów. A ustrya i W łochy w ysłały po dv,a 
okręty w ojenne do W alony, ale ty lko dla obro­
ny w łasnych poddanych. W  okolicy H erat zna j­
duje się przeszło 8 0 .OOO ludz., bez dachu i bez 
żywności.

0 akcyę międzynarodową.
Rzym. W łochy czynią dalej s ta ran ia  o m ię­

dzynarodową akcyę w Albanii.

M nlczae l telegrnto
B i s f a o f c l ,,11302] R eform y"

z dnia 17 lipca.

W ie d e ń . Z  okazyi ro z w ią z a n ia  k a n c e la r y i  
w o js k o w e j a r c y k s .  F r a n c i s z k a  F e r d y n a n d a ,  n a ­
dał cesarz s z e r e g  o d z n a c z e ń  ezłonl om te j kan- 
celaryi. Rów nież polecił cesarz ,vyrazić na jw yż­
sze uznanie ochotniczem u korpusow i autom obi­
lowem u oraz oficerom  o k rę tu  w ojennego „Viri- 
bus Unitis**.

W iedeń. N astępca  tronu  udaje się dzisiaj do 
Isehlu, gdzie będzie na  posłuchaniu u cesarza,

W iedeń. M arszalek k ra jow y  N iezabitow ski 
przybył do W iednia. A rcybiskup  B ilczew ski 
w yjechał z W iedn ia  do Gm unden.

W iedeń. Po k ilkudn iow ych  upałach  nastąp iło  
w czoraj n ag łe  oziębienie. R óżnica tem p era tu ry  
m iędzy przedpołudniem  a  popołudniem  w yno­
siła do 20 stopni.

R eform a studyów  praw niczych.
W iedeń. F a k u lte t praw niczy  u n iw ersy te tu  

w iedeńskiego, uchw alił zreform ow ać s tudya  
praw nicze, a m ianow ice zm niejszyć liczbę go­
dzin do kolłokw iów  z h isto ry i p raw a, zniżyć 
ilość godzin p raw a rzym skiego z 20 n a  15 ty ­
godniow o, z praw a niem ieckiego z 10 na 8 ty ­
godniow o, z praw a kościelnego z 7 n a  5 tygod­
niowo. P ierw szy  ok res studyów  m a trw ać trzy  
półrocza, drugi pięć. D alej postanow iono za­
m iast au stry ack ie j liisto ry i p raw a, w prow adzić 
jako  w y k ład  obow iązkow y h isto ryę  a u s try a ­
ckiej k o n sty tu cy i i ad m in is trac ji.

A e ro p la n e m  p rz e z  g ra n ic ę  .
S traS D urg . W  F uerstfe lden  w Górnej A lzacyi 

spadł w czoraj aeroplan system u B lerio ta z dw o­
m a oficeram i francuskim i. Oświadczyli oni, że z 
pow odu m gły strac ili k ierunek  i przelecieli g ra ­
nicę. A p ara t zdem ontow ano, poczem  dokonao 
rew izyi, k tó ra  jed n ak  nie w y d ała  nic obciąża­
jącego. Obu oficerom  pozwolono natychm iast 
pow rócić do F rancyi.

M a n e w ry  w  N ieinczecŁ  i F r a n c y i .
Berlin. Z w iarygodnego źródła donoszą, że 

cesarz W ilhelm  zaprosił austryack iego  n as tęp ­
cę tro n u  a rcyks. K aro la  F ranciszka Józefa  na

tegoroczne jesienne m anew ry  cesarsk ie  w 
Niemczech.

P aryż . „ L ib e rte11 donosi" S łychać, że ca r w e­
źmie ud.uaf w tegorocznych  m anew rach francu­
skich w Epinal, poczem  uda się do P ary ża , 
gdzie zabaw i 48 godziu, jak o  gość Poincare go.

Zajście na  g ran icy .
Scfia. (Ag. bułg.) U biegłej n ocy  otoczyli ru ­

m uńscy żołnierze bu łgarsk i poste ru n ek  na dro­
dze m iędzy W arną a Dobricz i o tw orzyli ogień 
mimo, ze ich nie sprow okow ano. Żołnierze bu ł­
g a rscy  uciekli, poczem żołnierze rum uńscy  
zjaw ib się na  m iejscu, na  k tórern  sta ł posteru ­
nek  bu łgarsk i Z abrali oni pozostaw ioną na miej­
scu przez żołnierzy bu łgarsk ich  strzelbę m yś­
liw ską. G dy po odejściu R um unów  posterunek  
bułgarsk i o godz. 4 rano pow rócił n a  stanow i­
sko, znalazł -wystrzelone p a tro n y  karab inów  ru ­
m uńskich. W drożono dochodzenia.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:

M icfaeł K o n o p iń s k i .

N a s & e s l ć m e .
(A rtyku ły  w ty m  dziale nie pochodzą od 

redakcyi.)
Nie zapom inaj o najlepszem ! Tvoła w różka 

w bajce  n a  p aste rza , k tó ry  sięga po nęcący  
blask , a  na  praw dziw e sk a rb y  nie z-wraca n a j­
m niejszej uw agi. T akim  skarbem  d la  zdrow ia 
ludzkości je s t S ay lehnera  w oda g o rzk a  H unya- 
dy  Ja n o s1*. W łosi, k tó rzy  p rzy  swoim tem pe­
ram encie rów nież, ja k  uczeni z pow ołan ia  w 
sw ych orzeczeniach nie cofają  się przed k ry ­
ty k ą , przew yższyli jeszcze M antegazzy go rącą  
pochw alę o wodzie gorzk iej „ I lu n y a d y  Janos**.- 
I  ta k  pow iedział p ro fesor von  M assalongo 
w  W eronie: „Ż adna z n a tu ra ln y c h  go rz­
k ich  w ód nie może poszczycić się ta k ą  
św iatow ą sław ą w  zakresie  lecznictw a, co wroda 
go rzka  „H u n y ad j’ J;inos*‘. J e s tto  n a jp o p u la r­
niejszy śro d ek  leczniczy w  m edycynie.

P ię T W S Z L  ZM ATSZCZ a a  je s t  p ierw - 
m  szern pow ażnem  zm artw ien ie ir d la  p ię ­

knej kobiety. D ajm yż je j środek, by 
ją  usunęła  W ysta rczy , by uży ła  
wybornego Crhnc Simon, k tó ry  
p rzyw raca jąc  naskórkow i ela- 
stycznos'ć, usunie zm arszczkę, 

U tę  z ło w rig ą  zapow iedź bardzo 
innycn, jeże li się  tem u 

n ie  zapoDiegnio. U zupełnić io  p ielęgnow anie piękności 
p rzez  Poudre de r iz  iSimon, z  poręczeniem  z czystej 
m ączki ryżow ej, p rzew yższający  sku tecznością  w szy st­
kie pudry  zw ykłe z podkładem  ło jku , a  za trzym a 
się sw ą św ieżość do późnego bardzo w ieka . 185 ‘i

s z a z e & t P L

najsiln iejsza a lkaliczna  (sótl-lityn) 
•B T  szczaw a Czech. fcT5T

vi j borny, dyete iyczny  napój stokowy. Co 
do w artośc i S z^ aw y  b ilió sk ie j zapy tać  Bię 
lek a rza  domowt-gro. —  —  —

T ysiąee
św iadectw  pierw-szorzędnycli pow ag n au k o ­
w ych stw ierdza, że iam ę u s t i zęby pielęgnow ać 
dziś m ożna ra c jo n a ln ie  jed y n ie  ty lk o  T L E -  
N O L A M I (eliksyr, p a s ta  i p roszek), w y rab ia ­
nym i p o d ług  przepisu  dift N apoleona C ybul­
skiego, prof. W szechnicy Jag ie llońsk ie j.

227G.

A U T O M O B I L E M  
B O  S Z C Z A W N I C Y .

Od dnia 21 lipca b. r. kursow ać będą od k a ­
żdego pociągu w Starym  Sączu ćo Szczawnicy 
dwa autobusy (Daim lery). Zgłoszenia przyjm uje 
Spółka automobilowa w Szczawnicy.

Dnia 20 b m., t. j. w poniedziałek, odchodzi 
jeden autobus z K rakow a o godzinie 10 rano, 
z czego goście mogą skorzystać i jechać w prost 
z K rakow a do Szczawnicy. Podróż ta  potrw a 
najdłużej pięć goazin

Zam ówienia przyjm uje hotel R appaport w K ra ­
kowie, ulica D ietlow ska. 1 12

E s i s i i  p r z e p s i n f e h .
Hrakow 16 lipca.

HOTEL FRANCUSKI: Hr. Antoni Broel-Plater z 1 om- 
browic (Wołyń)- Hr. Tomasz Potocki z R arszaw y; Hra 
bianka N atalia Potocka z- W arszawy; Hr. l»r Jerzy K o­
narski z Grochowiee; Hr. i l a r j a  Sobańska z W arszawy; 
Bar Karol Skal z Czortkowa; łuarya Bobrowska z Wa r ­
szawy; Stefania Gierzyńska z Kielc; Ks Teofil Jabłoń­
ski z Sułoszowy iicieieckie); W anda Malino? s ia  z ’War- 
sztiwy; Lr Herman Licbcrmann z Przem yśla; Ks. Leo- 
po.d Mackiewicz z Nowogródka (gab. MiiisKa.: fr inc iszek  
Meyerriugh z Londynu: Lr Kazimierz Nowolny z Nuwe 
go Targu; Aleksander Schubert z Budapesztu; L ’ r. Adolf 
Strassm ann z Morawskiej Ostrawy; Jadw iga Tyszkowa 
z Granicy; Kazimierz W iśniewski ze Lwowa; Zofia Za­
leska z Pierzchną (Królestwo Polskie); Maksymilian Fels- 
ner z Berlina.

HOTEL NARODOWY: Aleksandra Kozłowska z siostrą 
Sabiną z W arszawy; K aiolina Stelągowska z Kadził, c 
(Królestwo Polskie); KazmLerz K iakurna z Dolnej W si 
(ad Myślenice); Tadeusz i Stefania Krajewscy z Steiełc; 
Aleksander Tainowicz z rodziną z W’arszawy, Edw ardo­
wie Cichońscy z Kielc; Frarciszek i M u ya Szumowscy 
z Iwanowic; Wrłudysła.w Błażejowski z Gity (Nowy Jork); 
Aleksander Gunter i Stanisław  Whinmer z Ojcowa (guli. 
Kielecka;; Zygmunt Gostomski, Józef Domagalik i Sta­
nisław Linke ze nw owa; Zdzisław  Stefański z Rokitna 
(p. Łaty, Królestwo Polskie); Jan  Kocek z Węchadłowa; 
Bolesław Saski z Zakopanego, Franciszkowie Kuczyńscy 
z Myślenic; P iotr Koi gul ze Ząbkowic; Piofesor Jan  M a­
chnicki z Tarnopola; Jan  Kanty Krz sz z B-decina; Jan  
Przybylski ze Lwowa; Franciszek Szumowski z siostrą 
z Iwanowic; E dw ard ( irchoński z żoną z K ielc, Karol-na 
Steląg iwska z Kadzi wic (Królestwo Polskiej; A leksandra 
i Sauina Kozłowskie, Stanisława P a ll z W arszawy; Wł. 
liłażejowski Nowego Jońcu; Stanisław  Broszkowski z 
Warszawy; Aleksander I„rnow icz z rodziną z W arsza­
wy; Taden 2 Krajewski z 1 -zernlchowa; Alalwina Zardyń- 
ska z Lublina; Gaudenty Tworkowski z m atką ze Zba- 
jaża.; Janusz Lewkowicz z żoną z K ałusza; Jan ina  Nie­
dzielska z Ł opatyna; Jsąues Schmelz z W iedn.a.

Fom pletne w ypraw y dla położnic. Spocyalne pasy brzuszne. 
H ygieniczne paski <lla P ań . —  E kspedycya kobieca. 
W ysyłk i pocztą na  prowincyę 2 i« zy  dziennie. Q J  |>
Ł a ^ y r y p t  o i *  f t p , J R z t ó o j r t # 1 - « “ J I *

T aniej 
niż wszędzie 

poleca

^  f  U Specj alne środki na  porost włosów i do w ytępienia łupieżn.
W szelkie w ody toaletowe, grzebienie, szczotki do wtp-d*-.
sukien, zębów i obuwia. Znakom ita eseneya s- a. 

ŻW wielldru w t ó rzę . rozpyisŁ&g

ą



& N r  m t

f i t  :li* i^a faa  lian tsd ,
•  daiałowa. E rakt/ka biur

 w . _ % V wy-
1 działową, praktyką biurową, chwi­

lowo bez środków dc życia, poszu­
kuje posady biurowej zaraz, cho.by 
i na w; jazd. Zgłoszenia M. K. poste 
rest. K ra n ó w , główna poczta,

5736 1 2 i .

W ielm . P a n u

Drowi Henrykowi Webwrowi
za skuteczne i nadzwyczaj sum ien­
ne wyleczenie córki naszej z bar­
dzo ciężkiego oparzenia, zasyiamy 
tą  drogą wyrazy wdzięczność, i po­
dziękowania 5744

B u rs a w ie  z R rz o s łk a .

Pen sy  u n o w a n y
nnsiadaiacy dłu

o. k. urzędnik 
posiadający długoletnią prakty­

kę techniczną w kierownictwie bu­
dowli zwykłych i betonowych, bie 
głciść w rysunkach, poszukuje zaję­
cia. Zgł list P. K . w Adm. „No 
wej Reformy". 5731 1 5

Osnba muzealna
w ładająca dobrze językiem uiemie 
ckim, obznajomiuiia i  rac^unzó-ji, 
znajdzie stałe zajecie. Rynek 3 9 ,1 p. 

5734 1 3

J tn s e r y t  obejmie zarząd realności 
“  za złożeniem ewent. kaucyi, 
posiadający za wzorowe administro­
wania liczne listy pochwalne. 2 g.o- 
szenia list. pod P . <3- przyjmuje 
Adm. „N. Reformy 5732 1 5

Sprzedani natychm iast realność w 
mieście Bieczu, dom modrzewiowy, 
3  pokoje, weianda, sień, kuchnia, 
spiżarnia, budynki gospodarskie, 
ogród warzywny, sad, znakomitego 
poia ornego okcło 18 morgów ze 
zbiorami (teren naftowy), cena 
41 000 koron. Połowę ceny zosta 
wie ew entualnie przy hipotece. 
Adwokat Rubczyński, Złoczów,

5739 1 2

flgja p o d s ła w ie  uchwały Walnego 
™  Zgromadzenia Czionków Spółki 
zarejestrowanej pod firmą „Bazar 
Kółka rolniczego w Czernichowie", 
z dnia 3 m a j1, b r., a s tw ie rd zo ­
nej przez c. k. Sąd kraj. jako han­
dlowy pismem z dnia 8 czerwca 
D. ogłasza Zarząd Spółki dobro­
wolną sprzedaż całego m ajątku, 
złożonego z nieruchomości i sklepu 
towarów mieszanych. Mający za­
miar kupna zechcą wnosić oferty 
na  ręce podpisanych, którzy gotowi 
Bą udzielić wszelkich informacyj 
na miejscu. — Pierwszeństwo ku ­
pna zastrzeżono katolikom Polakom. 
Bazar Kółka Ro'niczego w Czerni 
chowie, Spółki Handiow. zarejestrefw.

z ogr. peręką. 5735 1 3 
Prezes- Sekretarz:

h. Wiadyslaw k lo n ik . Franciszek Topolski.

■f *
|< le g a n c k i  dla R osób, mało uży- 
“  v »,ny s a m o c h ó d , tan.o do 
sprzedania. — adres: właściciel, 
Kraków, Pólwsie, ulica Kościu­
szki 48. 5751 1 3

K o i o r y k l
marki Puch, 31/ ,—4 HP., specyalnie 
silnej konstruitcyi, tanio do sprze­
dania. Wiadomość: Holzrr Zwie­
rzyniec, Kościuszki 41. 5749 1 3

t l i l i
z prawem  substy tucji, od 1 
października 1914. E r  l£y- 

L a n i .a u .  adwokat, 
G rodzka 32 5750 1 3

P o s z u k u ję

nanczynKi
Polki, do k las norm alnych — 
język niemiecki do konw ersa­
c j i  w ym agany — od 1 w rze­
śnia. — Zgłoszenia przyjm uje 
d e  L a v e a u x , Łazy, p. Bo­
chnia. 5745

Tockmlpasyrtest
(dentysta) pierwszorzędna siła, po­
szukuje zastępstwa na przeciąg 
6— 8 tygodni cd 15 sierpnia Może 
ewentualnie i szefa zastąpić. Zgło­
szenia pod „ Z a s tę p c a 11 poste rest 
K ra k ó w , za okazaniem kwitu. 

5748 1 2

Mo r e ’ e i wiśnio piękne, wybie­
rane, świeżo rwane, z własne­

go ogrodu I jakości 5 10 K, II 4-50 
K, w 5-kg. koszykach, opłatnie za 
zaliczką, wysyła J, Halpern, Zale­
szczyki. 5728 1 3

w Krakowie, przyjmie praktykanta 
z ukończoną VI ki. gimn. Zgłosz. 
pod R. W. poste rest. K ra k ó w . 

5746 1 5

P mm Misto
władająca biegle językiem polskim 
i niemieckim w słowio i piśmie, 
pisząca na maszynie i umiejąca 
stenografować, najdzio stało zajęcie 
w filii wiedeńskiej w Krakowie. 
Oferty z dokładnam podaniem wa 
rnnków i dotychczasowego zajęcia 
Eależy wnosić pod D. F. P . 5, 
poste restante K rak ó w , 5733

i o  k i l k u  p o k o j a c h  i t .  d .
z większym ogrodem, w ładnem 
położeniu, blisko stacji, przy lin iach: 
Kraków — Chabówka Trzebinia— 
T arnjw , Trzebinia—Wadowice, W a­
dowice Kalwarya, Staw ce —Wado­
wice, Socha—Żywiec, Tarnów— 
Stró.e, do wynajęcia na czas dłuż­
szy, a w razie przystępnych w arun­
ków do kupienia poszukuję. Zgło­
szenia: Biuro J. Hopcasa i A. Salo­
monowej. Kraków, Szczepańska 9. 
„ u l . .  R e l l c k i a n i a " .  5752

Oo wynajęcia
1) w domu pod 1. 8 przy ulicy 

Karmelickiej, od 1 października 
1914, s k e p  frontowy i mieszkanie 
na II  piętrz0 z 4 pokoi, kuchni 
przedpokoju i łazienki

2) w Rakowicacli pod Krakowem, 
piekarnia z lokalem sklepowym 
i mieszkaniem, ogrodom, oraz s ta j­
nią. Wiadomość i? biurze adw. 
Dra Landaua. ul. Poselska 18.

5737 1 3

1? " f o r s ie  sławne zaGszczyckie, ko- 
*■“  szyk 5-kg. doborowych, cpła- 
tnia za zaliczką za 4‘5C K. wysyia 
z własnego ogrodu Jakóh Koffler, 
Zaleszczyki. 5727 x 3

J e d n o r a z c w a  p r ó b u  „ r z z -  
k o n a  k a ż d ig u  o j a k e ś c i .

Koniaki k iracyjnc, 
fmncurKie, 
austryrch i2t 

4353 50 o w ig ie rsk ie
poleca

im  m i i i
K ińkća.H cły Rynek
Za prawdziwość pochodzenia i 

czystość ręczy się.

Zmiana lokalu.
Zawiadamiam P. T. Publiczność, że 
z dniem 1 lipca b. r. przeniosłem

S k ł a d  f d t e p i a n ó w
o r a z  w y p o ż y c z a ln ię  

na ul. ś w . A nny I. 3 ,  I p.
252 5 0 Z poważaniem

Z y g m u n t  B a b a .

/ N O  W / A  i T i ;  r  O S i u
.  K i...

P ią tek  1 7  lń p c a  1 9 1 4 1

J  Ś k i r i a t o w y  P a t t = i i t  F l e i c e i ' a

Ważne dia P.T. Budowniczych, Budujących i właścicieli realnośti.
Szewska 27, od 1 sierpia'
pokój umeblowana z osnbnem wej­
ściem z ut-zymamem. Tamże obia­
dy dla osób z intel. 6260 5 10

S fllilP lfn ia n f  z 2-letnią praktyką 
nUllUJf j j lb l l l  prowincyonalną pół­
roczną sądową, szuka posady. Zgło­
szenia przyjmujo Dr Schneebaum, 
Sieniawa, 5595 4 4

T u fc rn ia c y  e 1 wszelkie, tycząco 
“  się rodzin, majątków, przeszłości, 
opinii, posagów i t. p., po eonach 
b. przystępnych, dostarcza prywatny 
uetektyw, Zgłoszenia: Legitymacya 
853 poste rest, Kraków, 5711 2 3

Główny skład: Józet Nesselroth, Kraków, Bernadyńska 8, telefon 609fi/II, Również na składzie a fi-rn Jan  
Godzicki, D. & S. Gottlieb, Reim i Sp., Fr. Lenert w Krakowie i Władysław Brach w Tarnowie. — Na

prowincyę wysyła się odwrotnie. 5710

© k M y a !
G arnitur męski, antyk, gdański: 
biurko, biblioteka, kanapa, 2 krze­
sła i zegar — 2 szafeczki mało, 
szafa mahoń na bibliot — fotel 
biurowy, garn itu r salon., antyk ma­
hoń., biurko empire, antyk — lich­
tarze, lywany perskie, obrazy Do­
browolskiego, Sozańskiego, Tomkie­
wicza. Ilicza i t. p. — Kolegium 
Pijarów, u 1 P ijarska 2, I p., 16 
drzwi. — Od 11 — 1 i od 4 —6.

5557 4 8

'Rolnicze
5oe0 5 16 ofiaruje najtaniej

m a s z y n y ,  n a s io n a ,  n a w o z y , 
w a p n o , w ę g ie ł  e i c . ...............

PU*<aU DOM K O M IS O W O -R O dN IO Z T  
S te f. K o n o p k i  w Krakowie.Tei 1055.

Z dniem 22 czerwca b. r  nastąp iła

I J MI
5 l/» HP., z dymo i ap a ra t ki­
nem atograf. za 100C koron do 
sprzedania. Józef A lesander, 
Nowy Sącz. 5743

Zakopane.
W  murowanej w illi D ra Wie- 
selm anna, w spaniale urządzo­
nej i położonej, m ieszkania z 
Kuchniami — lub pojedyncze 
pokoje do w ynajęcia.

5740 1 10

tali
poszukuje do bezzwłocznego 
w stąpienia

praktykanta biurowego
w ładającego językiem  polskim 
i nmmieckim — R eflektanc' 
z ukończoną niższą szkołą han­
dlową lub niższą szkołą śre ­
dnią, m ają pierwszeństwo. — 
Zgłoszenia listowne pod T . A . 
1Ó0 przyjm uje A dm inistracya 
„N. Reform y". 5742 1 3

z kapitałem  50.000 do 100.000 
koron, poszukiwany do pro­
w adzenia młyna handlowego 
(przem iał roczny 300 wago­
nów! w zachodniej G alic ji, 
przy nadzw yczaj korzystnych 
w arunkach i położeniu. Zgło

U la ła  ja d a ln ia  o r z e c lu c w a
dwa fotele po 5 K, duży toteż za 15 K, stół rozkfadany za 35 K, wy­
stawowa lampa elektr. figuralna, przyrząd do czyszcz. dywanów —

za bezcen 5609 3 3

w  K a li L ic y ta c y jn e j  - - P a ła c  S p is k i .

i beleirysiycznej

na ulL$ $n. Jr-iiha 3
(G rand Hotel).

Specyalnie nrzystepny aDonament w akacyjny na le tn iska  i do 
kąpiel W ysyłka w dogodnych skrzynkach. W szelkie nowości 
literackie, beletrystyczne, naukowe, w języku polskim, fran ­
cuskim, angielskim, niemieckim, włoskim. —  Osobny dział 
książek dla dzieci i młodzieży. 5202 8 10

D o  s p r ia d a n is
1 4  p a r c e l  b u d o w S e i y c h ,

w tern 5 narożników, od ca. «0 do 120 sążni kw adr, przy 
kom pletnie urządzonej ulicy Kraszewskiego, zabudowanej 
już 12 dwupiętrow. domami (wodociąg, k m a ły , kabel elektr., 
chodniki), w pobliżu tram w aj, 2 szkoły i zakupiony przez 
m iasto K raków  plac pod targow icę

W ylot ulicy na B łonia — naprzeciw  bram y parku  
Jordana.

Sążeń od 160 K  wzwyż. 5118 8 10
W arunki spłaty bardzo dogodne.

Zgłoszenia do właściciela

Romans Marczyńskiego, Kraków, ul, Kościuszki 25.

szenia. D r W ilusz, 
5720 2 6

Rzeszów.
;

SIATKI D RU CIA N E
surowe lub cynkowane, ogrodzenia siatkowe dla domow, 
will, ogrodów, parków, drut kolczasty, liny druc.ane do 
promów, materace druciane, meble mosiężne i żelazne, 
blachy dziurowane lub prasowane, poleca po cenach 

fabrycznych 1755 21 24

Hutter i Schrantz, Tow. akc. w Wiedniu.
Cenniki ilustr., wzory, kosztorysy wysyła się darmo i opłatnie. — 

ReprezenGcya dla Galicyi i Bukowiny
D. K urzm ann, K raków , k a s t o w a  10 4 8 . T e le fo n  M-fiL
Dustać można także we większych handlach towarów żelaznych.

Słoje i aparaty W ic k a  do konserwowania 
owoców, jarzyn, grzybów, ryb, mięsa i t.p .

5117 poleca 10 12

m m i

HANDEL ŻELAZNY

S u k ie n n ic e  21 2 2  
n i l M U W f  u l i c a  S z e w s k a  2 3 .

W y t a c z a ?  s k ł $ £ i
=  Cenniki na zadanie odwrotnie. jP=

R U T Y N O W A N Y

buchalter-bilansista
sumienny pracownik z długoletnią praktyką i chlubnemi świa­
dectwami, biegły w języku polskim i niomiec. poszukuje posady 
od 1 października lub wcześniej. Zgłoszenia pod: „S . Ł. 5 5 b - “ 
do Adininistracyi „N. Reformy". 5581 2 2

M o r e l e
brzoskwinie, wybierane v, spaniałe 
okazy 5 kg 2'50 K, najpopsze jab ł­
ka. soczysto gruszki, renklody za 
2 Iv wysyła J , M fille r , właściciel 
wianie K iskunhalas (Węgry).

5510 10 10

B l a  r e t n f k ó w  d o  w y n a ję c ia
pokój i kuchnia z umeblowa­

niem w górach, koło lasów w  S u - 
u h e j, od 1 sierpnia 1914. Karol 
Romański. Kraków, Konarskiego 
31 (za Parkiem Krakowskim) od 

- 1 0  i od 2—4. 5683 4 4

Zakład artystyczny, 
kamieniarski i budo­

wlany

Józefa Kuleszy
Daprzeciw cmenta­
rza w Krakowie, po­
siada wiolki wybór 
gotowych pomników 
zpiaskowca, granitu  

.ffł i marmuru. Podej­
muje się wykonania grobowoów w 
miejsca i na prow incji. Telef, 1359 

5668 4 0

© ®
o d  1 p a ź d z ie r n ik a ,  naprzeciw 
Izby handlowej, ul. Długa 6, parter

l io b a ?  s k l e p o w y
z sutereną i pomieszkaniem o 1 
pokoju, przedpokoju i kuchni, z in- 
stalacyą elektryczną. 5548 3 3

W i i
z całem urzaJzeniem, to jest z kla­
tkam i i ogrodzeniem siatkowym, oraz 
kilkadziesiąt sztuk królików Ila- 
vana i srebrzystych, z powodu zwi­
nięcia gospodarstwa, tanio do sprze­
dania, Wiadomość: Aleksandei Za 
palski, Brodła. p. Alwernia.

5718 2 3

j j z ą d c a  d o b r ,  agronom, wszecn- 
*■  stronnie doświadczony, samo­
dzielny gospodarz, żonaty, z dobre- 
mi .świadectwami z większych ma­
jątków, szuka odpowiedniej posady. 
Łaskawo zgłoszenia: Dawid Molkner, 
Kraków. Mostowa 6. 5705 3 3

E s n o y p te g iC
katolik, z prawem substytucyi, po­
szukuje posady- od 15 sierpnia, 
ewent. później, w Krakowie lub na 
prowmcyi. Pierwszeństwo mają po­
sady z 1 razuwem urzędowaniem 
od 8—2-gioj. Wiadomości udzieli 
kanc. adw. D r a  B a r d ia  w K ra­
kowie. 5621 3 3

MURkfiURY I GRANITY
wszelkiego rodzaju wykonuje solidnie i tanio

NURa KIŁ ELfH M M M  FABRYKI M 88ÓW IfiMIOlffl 
STERWBRHG I FiUJSIIT

ErpYsów, ,’)ajv;óp 24. - »  .................TeHefon 2180.
5559 4 10

VII b, 1653/33. 5725

Kw&uio
się fortepiany krótkie, piarina, me­
ble, sypia'nie, jadalnie, salony, broń, 
kasy ogniotrwałe. Kraków. Uołębia 
1. 5, sklep. 54S2 10 10

Żaden a rty k u ł toaletow y nie 
może ryw alizow ać pod wzglę­
dem sku tku  i dobroci z Anti- 
lentilią. Środek ten, otrzym any 
z odświeżających substancyj, 

usuwa w krótkim  czasie 
piegi, plamy w ątrobiane. na­
daje tw arzy  św ie tną  białość, 
—  św ieżość i delikatność. —

Cena 4  K. 3491 12 o

' I I I  H T G f t i C Z
Kraków, ‘iuMeenlcs 20, 
Lwów, Sj kluska 23.

Po najwyższych cenach
KDDujo używane ubranioi mę­
skie i ćamsliie; M. Schwarc, 
Kraków, nL Józefa Ł Kartka 
wystarczy. 4541 20 20

korang ?
tygodniowo można sebie spłatać o

s ,  z a h n a
w Hraxuwie, przy ulitj Floryańskiej I. 31
dostawcy Związku c. k. urzędni­
ków państw., wszelkie jubilerskie 
przedmioty srebrne i złote oraz wszel­
kiego lOdzaju zegary i  zegarki z naj- 
-Jawniejszych fabryk, z 5-.etni j gwa- 
rancyą, po n a f t e -  n i s k i c h  c e ­
n a c h .  a mianowicie zegarek praw­
dziwy iloskopf P aten t za 1 3  k o r . ,  
srebrny Omega za 2 4  k o r . ,  Ze 
gares złorj za 1 S  k o r . ,  Lańcu- 
sres złory 14-Laratowy za 9  k o r . ,  
LLńcT-szek srebrny ta, 1  k o r . ,  jako- 
też 14-karat. ziote pierscionsa i kol­
czyki po 3  k o r .  4351 8 0

W domach Tow wzaj. ubezp. w Krakowie, przy Alei Słowackiego 
fmiędzy w jK tam - ulicy Długiej i Krowoderskiej! bą

i i  i i  r.
mieszkania na parterze, I, II i  III piętrze. sk ładance się z 2, 3 i 4 
pokoi z przedpok., kuchniami, łazienkami i spiżarniami. W  każdem 
mieszkaniu zainstalowane jesi światło elektryczne, nadto do każdego 
należy piwnica, strych, oraz prawo używania windy na węgle. — Bliż­
szych informacyj udziela urzędnik Towarzystwa pan M r o c z e k  w biu­
rach Towarzystwa, przy ul. Basztuwe; 1. 9, codziennie oń godziny 
4 do 5 po polndnib, z wyjątkiem niedziel i świąt. 5706 2 5

L . 16992/14. 6681 2 2

Ogłoszenie konkursu.
Zarząd m iasta Przem yśla rozpisuje konkurs na posady 

rachmistrza i kasyera Magistratu z płacą roczną od 
uuśnie do każdej z posad 2400 koron, dodatkiem  aktyw al- 
nym 600 koron, czterem a douatKami 3-letniemi po 300 kor. 
i z prawem do em erytury, a  nadto odnośnie do posady rach­
m istrza z dodatkiem osobistym 600 koron rocznie.

K andydaci do tych posad w inni posiadać i w podaniu 
w ykazać oprocz dostatecznej fizycznej zdatności następu­
jące w arunki:
1) św iadectwo egzaminu dojrzałości, stw ierdzające ukończe­

nie szkoły średniej;
2) dowud, iż kandydat uczynił zadość obowiązkowi służby 

w ojskowej;
3) prawo obywatelstwa austryackiego;
4) n ieskazitelny charak ter, tak: pod wzgiędem moralnym, 

ja k  politycznym,
5) dokładną znajomość języków  krajow ych, oraz niemie­

ckiego w słowie s piśmie;
6) nieprzekraczalny 40 rok życia;
7) odnośnie do posady rachm istrza.

świadectwo z ukończonej szkoły handlowej lub 
akademickiego kursu handlowego;

8) odnośnie do posady kasyera :
świadectwo egzaminu państwowego z rachunko­
wości;

9) św iadectw o przynaj mniej jeanorocznej p rak ty k i p izy  K a­
sie jednego z M agistratów , rządowej, W ydziału k ra jo ­
wego, lub w jednej z publicznych insfytucyj finansowych

Posady niniejsze nadane zoslana prowizorycznie na 
rok  jeden, po up łyn ie  którego i po przekonaniu się o uzdol­
nieniu kand jdatów , nastąp i stabilizacya.

P odania  należycie udokum entowane należy wnosić do 
Zarządu m iasta Przem yśla do dnia 15 sierpnia 1914.

Przemyśl, 9 Lipca 1914.

K om isarz rządow y; 
Łanikiewicz.

k o n k u r s .
Celem obsadzenia posady in s p i e y e n f a  t e c h n ic z n e g o

przy Zakładzie zdrojowym w K rynicy, którem u poruczony 
je s t bezpośredni nadzór przy w ykonyw aniu w iększych bu­
dowli, jaKoteż sam oistne w ykonyw anie w szystkich robót 
konserw acyjnych i adaptacyjnych w Zakładzie, rozpisuje 
c. k. N am iestnictwo konkurs z term inem  do wnoszenia po­
dań najdalej do 8  s i e r p n i a  1314.

Do posady tej przyw iązane są pobory służbowe rocznie 
3000 K, relutum  za g run t i ryczałt kancelary jny  razem  ro­
cznie 200 K, mieszkanie, depu ta t drzew a oparowego, oraz 
dodatek budow lany w edług przepisów dla inżynierów pań­
stwowych w  razie prow adzenia w iększych budowli zak ła­
dowych.

Posada będzie nadaną prowizorycznie na  jeden rok, 
poczem może być zaw artą  umowa opiew ająca n a  dłuższy 
okres czasu.

O posadę mogą się ubiegać kandydaci, k tórzy  ukoń­
czyli co najm niej wyższą szkołę przem ysłową i posiadają 
św iadectw o złożonego w tej szkole egzam inu dojrzałości, 
a nadto zdali egzamin na  budowniczych i uzyskali konce- 
syę na  wykonyw anie przemysłu budowlanego.

K andydat na tę  posadę musi się zobowiązać, że przy 
objęciu posady złoży kaucyę w wysokości 2000 K, wzglę­
dnie da odpowiednie zabezpieczenie w tejsam ej wysokości, 
k tó rą  odpowiadać będzie funduszowi religijnem u za ew en­
tualne wyrządzone przez niego szkody Zakładow i zdrojo­
wemu.

K aucya ta  zostanie zwróconą kandydatow i po rozw ią­
zaniu z nim umowy służbowej i po stw ierdzeniu przez po 
wołane dc tego organa nam iestnicze, że z winy jego nie 
zostały wyrządzone szKody funduszowi religijnem u.

Należycie udokum entowane podania, zaopatrzone nadto 
opisem dotychczasowego życia, w m etrykę urodzenia i św ia­
dectwo przynależności, w inni petenci wnieść w wyżej okre­
ślonym term inie do c. k. N am iestnictw a.

Lwów, dnia 4 lipca 1914.
Za c. k. N am iestnika: 
U s ty a n o w s k i  w. r.

131. i i i l i
w  Lwowie

p r z y j m u j e  w  k a ż d y m  
c z a s i e  z d o l n y c h  a g e n ­
t ó w  I  a g e n t k i  d o
r o z s p r z e d a ż } i  d z i e ł  n a  
r a t y .  163 26 o

Pę Cl ro i Q zaleszczyckR Wysyłam 
I f iJ lu lb  piękne, wyhierane ino 
reie w 5-kg. koszykach, opłatnie, 
za pobraniem I jakości 7 K, II 6 K. 
Amalia Siern, Zaleszczyki. 56912 6

E r o f p e r y a
w m ieście powiatowem GaUcy' 
zach. (fabryki) do sp rzedan ia  
lub w ydzierżaw ienia fachow­
cowi Zgłoszenia: A. R., K an­
tor W ym iany IV. ŚwiepraW' 
skiego, Zakopane. 5722 2 ć

usuw a zupełnie i n ieszkodli­
w ie, od szeregu la t znany i 
zawsze z pewmym skutkiem  
używany krem  „ £ e u z g m a a si!, 
wyrobu D rogueryi w Kołomyi. 
Słoik 80 hal. —  Do nabycia 
w aptekach i drugueryach. 
Ż adna próba nie zawrodzi.

4059 26 30

S k a l n e  x i ? o r e l e
^ a L e s z c z y c k ie

kosz 5-kg. doborowych 1 sona K 4 
kosz 5-kg. kompotow. II  sorta K 3 

wysyła

Owocarnia Elrajowa 
P i o t r  B ? r s a n i r k i

L w ó w , u l i c a  F a ń s k a  11.
W ysyła wszelkie owoce i jarzynę 
po najtańszych cenach dziennych. 

5555 6 10

na nalewk! osl. &3% sity
p o le c a  5119 8 l o ‘

Parm Fabryka list Poiskiid
Mm Siwi
Kwików, ul. KoiMi I. Z)

Pałac,

: Prudnik Czerwony
ra k t W arszaw ski, Pocieszka, 

za rogatką.

Mądry Pniak po szkodzie?
Pam iętajm y:

że przed udzieleniem kreaytn, żyro- 
waniem weksla, przed powierzeniem 
kauoyi, przed oddaniem dzierżawy, 
kierownictwa lub zastępstwa, przed 
zawarciem jakiejkolwiek ważniej­
szej transakcji winniśmy się zwra­
cać z zapytaniem do Pierwszego 
galicyjskiego biura informacyjnego 
H ie r o n im  W e is s  l  S k a , K r a ­
k ó w ,  G r o b le  8 , istniejącego od 
1837 roku 5231 16 30

Adama Fabryka mmm
F ried iM o rf-O d iu u , Morusy.

CenirclG: W iedeń, IX., StmrzMiniersirasse 18.
Diesla motory do ropy począwszy od 12 HP.
Dwutabtowe motory do ropy począwszy od 4 HP.
Urządzenie ssąco-gazow e do ruchu Kok. m węglem drze­

wnym, antracytem , począwszy od 10 HP.
Mctory benzynowe i 'okom obile benzynow e we wszel­

kich wielkościach do ruchu petroliną, benzyną, benzolem 
i benzolem surowym. 2817 15 0

Najdogodniejsze w arun ki spłaty. Najdalej idąca g w a rancyn .
Biuro Sprzedaży na Galicyę i Bukowinę:

Paweł Miączyński, Lwów, ulica Batorepo 32.

wybierane, bardzo 
AfELI i r s s & t s  ładne i wielkie po 
4 80 K, wiśnie po 6 K. opłatnie za 
zaliczką wysyłają: S c h a c b d G r
i  D ik rn a r . ,  wywóz owoców, ? u e -  
s& czyki, 5676 2 5

Starszy kawaler
n a w ybitn. stanow isku urzęd., 
przystojny, w sile wieku, 
chciałby się ożenić ze starszą  
panną lub wdową bezdzietną, 
w odpowiednim wieku, ujm u­
jącej powierzchowności, in te ­
ligent., gospodarną i posażną. 
Zgłoszenia przyjm uje Admini­
stracja- ,.N. Reformy" pod 100 . 

5699 2 3

gościec, po-trzał (iscims) i  
łam ania poleca się uśmierza­
jące nacieranie, od wiRu la t 
ogromni j rozpowszechnione, 
przez wielu lekarzy ordyno­
wano i przez znakomito-ci 
uznauH Ł in lm e n t u m  >Uaul- 
h ie r ia e  c o m p o s it u m  z pra­
wnie zare e itr rwano marką 

ochronną. .

chemika d ’a Juliusza F -a n - 
zosa, aptekarza w Tarnopolu. 
Cena fląkgmu 80 hal. — 12 
flak mow K 9 60, nie licząc 
opakowania i franko. Tysiące 
lis t Iw dziękczynnych do prze­
glądnięcia. Dwa rrzy dzien­
nie wysyłka pocztowa. — 
Do nabycia we wszystkich 
-ptekiiclr i drogueryacli, albo 
jeśli gdzie niema, wprost 
w fabryce D ra  Ju liu s a a ^  
F ra n z c  j a  w  T a r n o p o lu  
K r  140 . 21 2( o

Kiijfno i s p r z e d a ż  o b r a z ó w !
Zawiadamiam Szan P. T. Publiczność, że z dniem 1 lipca b. r. przeniosłam

S t a S /  S a l o n  f u r a ż ó w
(dawniej Rynek Pałac Spiski) 

d o  l o k a . u  n a  J - s z e m  p i ę t r z e  p r z y  u l i c y  S z e w s k i e j  I .  5 .
Salon z komfortom urządzony ibejmuje 200 dzieł najwybitniejszych 
artystów malarzy otwarty cod/.iennie od godziny 9 rano do 6 wieczór 
bez przerwy. 5172 8 10 W stęp wolny.1

L .  f T O R C t f
K r a k ó w , G r o d z k a  4 4

poleca w wielkim wyborze: kufry 
trzcinowe, kufry w kształcie szafy, 
torby podróżne, necesery. pudła na 
Kapelusze, oraz kufry dla P. T. 
Podróżnych i wszelkie roboty skór­

kowe w zakres ten wchodzące, po najtańszych cenach. 5603 3 10

H O T E L  „ S A N S - S O U C I "
r~ | L w ó w ,  ul. Szajnochy, róg Synstuskiej. L t t / ó w .  F ]
p i  Komfort. — Ceny umiarkowane. — Najelegantsza —  
ł I kawiarnia i restauracya. 2624 50 0 L J

2 t dTH.kiu.ru L iteń a^h ia j w  K ra k a  ffie, u l .  ^ ag ig llo ń ^ k a  1 0 .,
—

Niedościgmonem w dobroci i sm aku jest tylko czysto- 
r o ś l i n n e ,  d e s e r o w e  m a s ło  3955 15 21

0 E W K 1

HCliiC oii w: zplkna aom ioizek i  tłuszczów.
Masło deserowe nadaje się wybornie do wszel­
kich potraw  i pieczyw i oszczędza wiele p.cniędzy w użyciu, 
tak , że pod każdym  względem masło naturalne zastę 
pu|e. —  W ystrzegać się bezw artościow ych n^śladow nictw . 

Gener. zastępstw o na G a lic ją  i Buko winą '•

E liasz k^ńCh, SCrah6v». - - T eiefon  1S6Q«.
Bządca flruKam- L. K.. Gótŝ i.


